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Jlr~s~toDJoni~ DJ1Jb~ę1:1i oJicerófl) i ur~(dnifló01 dworu 

flróleDJsflieeo. -'ffielflie podni~,;~ni~ eśród ludności 
Wiedeń, 19 lipca. I nim przewrocie i usunięciu od władzy ło się w Bułgarji kilka grup niezadowo­

Pisma dzisiejsze przynoszą sensacyj- szeregu wybitnych osobistości z kół lonych z obecnego systemu rządzenia. 
.... ą wiadomość o tern, jakoby w czasie wojskowych i likwidacji partyj1 utworzy- Grupy te 

DZIAŁAJĄ W PODZIEMIACH, WY· 
WOLUJĄC FERMENTY • 

Nie jest więc wykluczone, że zamach 
był przygotowany przez jedną z takich 
organizacyj. 

zjazdu sokołów w Sofji - -··-- · ·-· --· - -·---- - - - ----"----

WYKRYTO ZAMACH NA ŻYCIE 
KRóLA BORYSA. 

Policja polityczna aresztowała czte· 
rech oficerów i trzech urzędników dwo· 
ru królewskiego, którzy stali na czele 
spiskowców. ~iadomość o wykryciu 
zamachu była trzymana w ścisłej tajem­
nicy, lecz mimo to lotem błyskawicy roz 
niosła się wśród mieszkańców Sofji. 

Ogółem aresztowano około 30 osób. 
·chociaż koła urzędowe bułgarskie wfa.· 
Clomość powyższą zdementowały, pod­
niecenie, jakie panuje wśród ludności 

z tego pow'Jdu nie ustępuje. Po ostat-
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Sofja, 19 lipca. 
W miejscowości Płowdiw w połud-Rooseuell przeciwko milionerom 

Oska rża ich o sabotaż reform podatkowych niowej Bułgarii wykryto organizację 
Waszyngton, 19 lipca. 1 borami tak, że kwestie ustaw zostaną zu szpiegowską. W, związku z tem doko-

Na konferencji prasowej po południu I pełnie odsunięte na daleki plan. nano aresztowań. Wśród aresztowa-
prezydent Roosevelt zaatakował ostro li W międzyczasie sąd amerykańs~i nych znajduje się były urzędnik policji 
różnych amerykańskich magnatów i mi- znów storpedował dwa plany reorgam· bułgarskiej i bvły przewodniczący turec­
ljonerów, którzy w obawie przed podat- zacyjne prezydenta Roosevelta, ogłasza· 1 k' . k 1 

„ ·Pl d' 
kiem spadkowym starają się sabotować, jąc projekt podatku od przetwarzania I teJ 0 on11 w ow lW. 

prace kongresu i wymusić odroczenie o- '
1
, produktów rolnych, iak również projekt '1 !WM!i. 1~.„ 4*00\ 

1 
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datkowych. I mości na cele osiedleńcze za niezgodne. • • • 
. Prezyde~t Roosevelt ?świadczy.ł, ~ż z konstytucj~. . . . Bezrobotny targnął Się na zyue, 

kategoryczme domaga się zalatw1ema! Pon1ewaz Na1wyzszy Trybunał zb1e.· 1 • h „ b • "a:V.,, ··_e·, dl mizin 
wszystkich pozostających w zawieszeniu, rze się dopiero na jesieni, Jos tych dwuch l me C cą ._ yc Cl >;: "'ai . iTI ~ r Y 
projektów ustaw jeszcze podczas teraź- ! ważnych punktów pozostanie narazie wj Łódź, 19 lipca. 
niejszej . sesji, gdyż w przyszłym roku ! zawieszeniu. (k). - Na ulicy Nowomiejskiej usiło-
wszystkie umysły zaprzątnięte będą. wy! . I wał wczoraj wieczorem pozbawić się ży-

UrOCZJS(B pożegnanie p zbr"dn' •a w wmndn·1u 1~~2~~sk~ (Z~r:~!kai01~~)." 33
·letni Józef otworna U li ei~ . Rogowski jest bezrobotnym. Od kil-

kom. Wojewódzkiego w sali •· „ • ku miesięcy bezskutecznie zabiegał o 
rady miejskiej Zona fabrykanta fortepmnow zamordowała słuzącą pracę, a nie chcąc być ciężarem dla ro~ 

Łódź, 19 lipca. Wiedeń, 19 lipca, leziono. Jak wykazała sekcja zwłok, dziny kupił wczoraj buteleczkę jodyny 
(k) . ..:..... \Wczornj 0 ·!!odz. 6-ej wieczo- Wdelkie poruszenie wywołało we służąca zmarła: wskutek strasznych ob· i wychylił jej zawartość. 

rem w sali Rady Miejskiej nastąpiło uro· Wiedniu aresztowanie żony bo·gatego rażeń cielesnych. Zabójczyni musiała I Rogowski doszedł do zbiegu ulic No­
czyste i oficjalne powitanie nowego pre- fabrykanta fort.epianó'Y' ~dmuncl.a Lu· znęcać się nad n!ą w okrutny sposób. womiejskiej i Północnei i straciwszy 
zydenta Łodzi p. inż. Glazika i pożegna- nera. Przed kilku dn1am1 znaleziono w. Jak przypuszczają władze, Lunerowa 1 przytomność padł na bruk. 
nie dotychczasowej!o komisarza rządo- miesz.k~niu fa.~rvk!'1lła zw~o!d zamordo· j jest nienormalną i wvkazuie skłonności Po przepłukaniu mu żołądka lekarz 
wego, inż. Woiewódzkie~o. wan~) ich ,słuzące1, 1.5-letrueJ ~nny A_u· j sadystyczne. ~- ro~u .1929 .by.la . ona pogotowia miejskiego przewiózł g:o w sta 

iWśród uroczyste~o nastro~iu komi'. ~usbn. Rownoczesme znalez10no hst ; skazana na szesc m1eS:1ęcy w1ęz1ema za nie poważnym do szp.itala. 
"' • żony fabrykantaf która donosiła, że jes.t : pastwienie się nad swoją 18-letnią słu-

sarz rządowy wygłosił przemówienie, winna śmierci służącej. Lunerowa zni- j żącą. 
poczem zabrał głos dyr. Kalinowski, któ knęła jednak i dopiero wczoraj ją odna- , 
ry żegnał komisarza Wojewódzkiego w k · M łk 

~1:::;!~ pracowników zarządu miej· Samoloty-roboty zbombardowane na opiec :~:::, 19alipca. 

Ziemia z Verdun 

Skolei przemówienie wygłosił prezy· (Pat) - ,W piątek, 19 b .m. o godz. 17 
dent Gfo.zek, który jeszcze wczoraj poi podczas manewrów floty angielskiej w Douamont w obecności mera miasta 
za~~ńcze.niu posiedzenia w Radzie Miej LondYn. 19 ljpca. l w czasie manewrowania. oba samo Verdun, dep. Thiebaut, odbędzie się uro· 
skie1 wyiechał w sprawach urzędowych W Anglii odbyły sie wielkie ma· , loty zostały wzięte w krzyżowv ogień czyste pobranie ziemi z pól walki pod 
do ~ arszawv._ . . newry floty wojennej pofączone z re- 1 baterii okrętowych. Zostały one zbom Verdun. 

VJ czynnosc~a?h. zastępu1e g? dyre~- wją jednostek bojowych orzed królem bardowane. i runęły do .morza. Specjr~lna delegacja francuska· za wie 
tor Zarządu M1e1s1uego, p. Kalmowsk1. angielskim. I Skolei przeprowadzano ostre strze· zie tę ziemię na kopiec Marszałka Piłsud 

Punktem kulminacyjnym manewrów i lanie do stałych i ruchomvch celów. Kil skiego na Sowińcu. · 
R~}sowe kaleki 

Berlin, 19 lipca. 
Przy organizacji młodzieży hitlerow­

skiej utworzone zostały specjalne grupy 
je·dnoczące slabo rozw,inięte fizycznie 
jednostki młodzieży męskiej i żeńskiej. 
Oddziały te mundurów nosić nie będą. 
Jednak na ubraniu poza numerem i na­
zwą okręgu będą nosić literę „K" (Kale­
ka). Rozporządzeni e to motywowane 
jest dążen i em do zorganizowania 75.000 
tego rodzaju młodzieży, która jak głosi 
komunikat jest jednak rasowo wartościo­
'Va. 
..,...~a•11B1111E111a•Hm@m...,m~~••..,,1ma1111B111111„.., 

był atak nieprzyjacielskiej eskadry lot·; ka starych okrętQ.w przeznaczonych do . Uroczystość ta zorganizowana jest 
niczej którą stanowiły dwa samoloty. · rozbiórki zostało zniszczonvch. przez zarząd stowarzyszenia przyjaciół 
roboty. Aparaty te były oozbawione I Po skończonych manewrach i odeb'„ Polski w Verdun. 
załogi, a były kierowane jedynie falami J raniu rewji statków wo.iennvch kiól 

o godz.. 3-ej po południu ' 
uka ż e się specj alne 

radjowemi. ł wrócił pociągiem do Lóndvnu. 

!DOJn «:iosg noie10 "' ple"v 
Zuchwały napad uliczny przy ul. Zgierskiej 

„ Łódź, 19 lipca. w kałuży krwii wezwali lekarza pogoto-
(k.) Ulica Zgierska była wczoraj te- wia. , . . . • 

renem niezwy'.k,le tajemniczej i krwawej Jak się okazało, meznany nozow1ec 
11apaści. przebił Durce opł~cn~ _i • naruszył. ~u 

Około godz. 12.30 Władysław Durko kręgosłup. W stam~ cięzk1m prz.ew1ez1·0-
zajmuiący mieszkanie na parterze w · no rann.~go d? szpitala: . . . 
domu przy ul. zgierskiej 140 wyszedł na .Pow!ado~n~ona 0 taJemmczeJ. napaści.» 
uHcę, aby zamknąć okiennice. Ponieważ nozoweJ. pohcia wszczęła ~nerg1czne do 
zacinały się one, wrócił do mieszkania i chodzeme celem. usta~en1~ przyczyn 
wziął obc;ęgi. krwawego czynu 1 ~1szuk.ama sprawcy. 

I . Gdy mapipulow.al przy. o~iennica~h W ciągu dnia ;~zorajszego lekarz 
i !1ag1e pod~1egł d01~ stylu ~akts osobmk pogotowia Czerwonego Krzyża byt wzy 
I' dwukrotn!e ugodził go !łozem w plecy, wany 1dlo jeszcze dwuch rozpraw nożo-
i po~ze:m zbiegł i skrył się w mrokach wych. • . . . 
1r10„y. Edward Krohkowsk1 (Srebrna 14) zo-

Durko, zalewając się krwią . runął na stal raniony nożem w łopatkę w domu 
bruk. przy ul. Limanowskiego 41, a Kazimierz 

Po kilku minutach zaniepokojeni .dlu- S obczak (Zgierska 112) doznał kilku ran 
gą ie.go ni eobccno~ ci domo'>vnicy wyszli ciętych, zadanych nożem przez niezna­iill••••••••••••••llii 'na ullce i z0~aczy '~ .i'.l y Durkę, le żącego nego aw·qnturnika. 

7.a wi e rnj ące pełną t abel ę -W.V· 
g rany ch 4 ag o cln:ia c i ą.g- ni e n1a 
IQ.ej ldasy Loterji Pań­
stwowej 

" 

Rozruchy w Belfaście 
jeszcze trwają 

Belfast, 19 lipca. 
Rozruchy pneniosły się do zachod­

niej części miasta. Liczne rodziny ka­
tolickie i protestanckie, które były przed 
miotem gróźb i napaści przeprowadziły 
się pod opieką poJicji. 

DzieEi wznieciły pożar 
Łódź, 19 lipca. 

('k) - We wsi Koloszyn gm. Pucz­
. niew pod Łodzią wczoraj wieczorem 
wybu~hl groźny pożar. którv strawił 
zaibudowa1nia gosipodarza franqisz,ka 
Kowalczyka. 1. ,.::.'~ ~ 

•• Qgi.eń wznieciły pr~ę,~ n:i:eps~i;,{{ż­
no:§,c_, diz1eci Kowalczyka, ktore ro~pa14~y 
og:ini1Sko -pod r szopą. 

La Pazf H' lipca. 
(Pat) - B. Prezydent rep:ubliki w 

chwili w.ypo~edzenia wojny41 bQliwijsko­
paragwajskiej, ~ ~~ n8i!łe~ 
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KRWAWE WALKI O WARKOCZE m CHINACH' w~~~~ -T~~:~~~~; .Jest Pan, mimo 

ff ! =~~!e!:zy;~~:· ~:~~~!ny=e~~:.ło~~~!:~: · p:: 
G " ·d " ł , • • , Ód sobie wyobraża, :ie kandydatka na żoll<t musi 

r ozne zarzą zenie w adz republłkansk1ch wywołało panikę wsr odpowiadać pewnym wymogom, ażeby dawała 
żółtolicych obywateli. - Karne. ekspedycJ·e docierały do na1·dal- niejalde gwaranc~e szczęśliwego po~yci~. Gdzie 

znaleźć taką kobietę? Na to pytanie L'l! <:J trudno 

szych zakątków kraju, polując na zwolenników odwiecznej tradycji I odpowiedzieć. ~ISz~dzie, naokoło Pana, po• 
· śród Pana znajomych i koleżanek jest wiele ta• 

(z). - .~tedy przed laty runeła mow w Europie lub Ameryce, nie orzywią- nych, pozbawiając bezlltośnłę wąrko· kich, JEt6re będą idealnemi żon1:1m1 przy boku .•• 
narchJa chmska, a 4-letni cesarz Kangtse zywali już tak wielkiego znaczenia do cza każdego napotkanego Chińc~yka· j idealnego i kochanego męża. Proszę sobie bo· 
obecny władca nowopowstalego pań- warkocza. Jednakże masa w dalszym Następnie utraconą ozdobą bito go po wtem nie wyobrażać, że niesnaski małżeńskie 
stwa Mandżukuo, został usunięty z kra- ciągu paradowata zarówno w miastach głowie I oddawano mu Ją na wieczną powst11lą wyłącznie z winy kobiety. Niemal w 
ju, powstała republika z prezydentem jak i po wsiach w swych warkoczach.' r.zeczy pantiątke. większości wypadków winnym fest mężczyzna, 
dr. Sun Yat Senem na czele. Zresztą powszechny niemal analfaibe-I Niejednokrotnie wywiązywała się ale już najczęściej obie strony mają grzeszki na 

Stojący u steru rządu reoublikań- tyzm sprawiał, że większość Chińczy- ! między patrolem a Chińczykami. szcze-1 sumieniu. Przedewszystkiem obie strony winny 

skiego dążyli wszelkiemi siłami do zre• ków nie znała wcale treści drakońskie-," gólnie gdy napastowanymi byli Mal}d- ! zrozu~ieć, że w mał;i:eństwie niedobrze się dzie~ 
wolucionizowania wszystkich dziedzhl go. nakazu. żurawie, nie posiadający tyle cierpliwo· 1 le, jeżeli Jedna stroaa Jest pokrzywdzona kosi· 
żYcja. Odwieczne tradycje, odgradza· Nastąpiły dalsze zarządzenia, gro- ści, co inni iórtolicy ich bracia. - ktwa tem druliicf. Obie stroay muszą miec równe 
ją ce Chiny wysokim murem od wszyst- żące opornym karą grzywny oraz wię- ! wa walka, w której padały ofiary z obu,. óbowiązki I być majemnie wobec siebie ustęp• 
kich innych krajów, zostały wyrwane zienia. Przerażeni mandaryni i guber-11 stron. lłwe. żona niezawsze moze być aniołem, kt.ó· 
z korzeniem; z dnia na dzień wprowa· natorzy poszczególnych prowincyj, _ . Warkocz znika z wielkich i mniej- ry ustępuje z drogi męzowi, albowiem jest tv.ki:n 
dzano kulturę europejską i narzucano szczególnie tych, które byty bardzieq ! szych miast chińskich, z dróg- i ulic. W 

1

. s.amym człowiek!ez;i ja~. i. P 21n, i też. ma. czasa· 
ją Jednemu z najbardziej konserwatyw. oddalone od stolicy, mieli trudnv orzech l promieniu wi.elu kilometrów od stolicy mi ochotę pokazac ... r?zki małego d!abbka. T0 

nych narodów na świecie. do zgryzienia. Ludność sabotowała za"! nie znajdzie Słę już nig-dżłe Chiń~zyka sę normalne rzeczy .wsr6d. lud~!, ktorzy pod~e-
Najbardziej prześladowany byt ZWY· „ rządzenie, nakazujące rozstanie się z .. z warkociem. Jednak w MougQ!ji i 1' 1aJą nastrojom, są. niewolmiuimi swoich ?erwow 

czaj noszenia warkoczy przez męż- wiszącym na plecach warkoczem, ! Mandżurji, szczegól11ie oo wsiach, po- ~ na~ol!6w, T~ _tez 0?łe ~trony winny, ~ię · :v::· 
czyzn. Warkocz uważany byt za sym- Wówczas rząd uciekl sie do sposo- ! łożonych na uboczu od gtówne~o taktu, 1emnie rozumicc, wza1emme ustępowac 1 toie • 

bol zacofania. Rząd centralny wydal bu, który okazał się WPrawdzie okrut- 1

1 

\YSZYSC.Y mężczyźni potrząsają z du- wać. sw.°je ~ł~bost!d., • h d • t • 
pod tym względem bardzo ostre naka- nym, lecz niezawodnym. Wysyłano do mą swym warkoczem. NaJ atwiei. o1:zyw.i:ioie pr~yc 0 ~1 0

• wov:· 

lY , grożąc opornym surowemi repre- wszystkich zakątków kraju, na stacje Znaleźć można w Chinach takie tniej 1°1~ć' bgdy. obyd.łw<łofedz~ochająlk~1ę 1w11:~iemkn1~· .M1
1
• 

· · k 1 • • d • ó k k d , · d któ h k ł d os owtem a6 o 1 wsze 1e ezc1a 01 za e 
SJanL11. . t . k d . , . . ? eio'Ye 1. o P?C1ą~d yv ?rne e skpe Y- Il scnlwoshc1, o r~c na ,az w a ~ cdn- i likwiduje nieporozumienia. Miłoś6 pozatem 

ecz 1 u, Ja ws~e zie na. sw1ec1e. 

1 

cie, za3mu1ące się o c1n~mem war oczy _ tra nyc '!' sprawie . w~r!{ocz_v me . o- cz ni z kobiety-boJownicr:ki _ potulnego batan· 
praktyka wykazała, ze wola Jednostek Były to istne polowama na warkocze, l tart wogoJe. Ody Jakilś mieszkan;ec k Y l>art • _ ustepliwą ze złeJ _ dobrłłf a na· 

nie · potr~fi opanow~ć opozycji. Chiń-
1 
których właś_clciele bronili sie. J~k mo- 1 t~kiej miejsco~ości znajdzie sie w P?- w~tzuhrzy:hlei _·ładną: To też gdy pomiędzy 

czycy ~te chcieli • s1e t:>zstać . ze swą j gli, zawsze 1edn~k be~skuteczn.1.e~ . I ciągu w chwili, gdy karna eksoedyc1a 1naltonkain( jest miłość _ musi panować zgoda 
ozdobą 1 całkowicie h.?norowah rozpla· i Patrol, skła~aJący się z pol.icn t wo~- ł~paczy warkoczy . t>rzetrz.asa ws.zys.t- 1 porozumienie, co się zaś tyczy sposob„ po· 
katowane. na u~icac~ zarzadzenla rzą~ I ska, przeszuk1~at 'r:'szv:s~kle dr?g1, I kie wago~y po~kolei.. wyda.ie mu się, ze znania kobiety, któraby jednak odpowiadała 
dowe. N1ellczm z nich, którzy bywah kraczał do pociągów i m1e1sc oubl1cz- prryszta Jego ostatma ~otlzina. pewnym urobionym pnez Pana :pofęciom _ to 

ak rogd Borg·1o·w zatruwał swe of1ary :!~:~e~o~:::;~ a~~:~e~ ;~~a~z;o~::i:n~:: I Jednoczefnle kodowisko swoleł znaj:>ruel ł po• 
znale Ili nłelylko nJ ulicy, gd2le kobieta zaWIH 

s,~ółczesny chemik zrekonstruował sc1Dę nieudanego zamachu na tycia :~~-~.1~z:::~~=!~ ;: in·::~~. al~! ;a:0,:;~ 
-kardynała \V 1503 rOkU.-TaJemnica rodz;ny trucicieli została \llY~WIBHOIUI ::;sz~k ż;~~ ~:as:a;:w:sr:::i~:1:0~;" t~;;; 

(sb). Ród Borgiów przeszedł do hi-, . Jak doświadczalnie wykazał prof. i wątpliwości, że rodzina Borgiów zgłe• 0 J~~l;~~~E SIOSTRY SJAMSKIE" w ł.O· 
s~or![ jak~ rodzina trucici~li. N:i teltiat Straun, ~.wadzieścia kropli rozt.woru t~j l biła ~okłt:ldnie wszystkie taje-nmioe ar- D%Ii z otwartemi ramionami przyjmuję Was dt 
nwcnych ich praktyk napisano JUŻ całe t substanCJI, rozpuszczonych w litrze wi- ; senu i dlatego zdołała stworzyć tn~ą rodziny „Wolnej Trybuny" Jakżeścle to sam• 
tomy. Byl to temat niezwykle cieka wy, ! na, nie zmienia jego smaku ani barwyJ; truciznę, która nie zostawia po sobie nazwały, Ale na wstępie _ bura, Jakże można 
który podągał zarówno pisarzy, jak i 1' wystarczy rednak w zt.-pełnusci na, za- l żadnego widocznego śladu ani nie zmie- być ta.Kiemi pesymistkami i zrezygnowaoemi w 

his teryków . \Vszystkie tajemnice Bor- trucie pięciu osób. - ' nia smaku potraw. dwudziestym roku życia?.„ Dziwię się iak moż· 
giów zostały, zdawałoby się już zgłę- · W owych czasach pomysłowe prze- Zrekopstruowanie sposobu zatrucia na było napisać, że „nie bywamy w towarzy· 
bio11e. stępstwo Borgiów nie mogło być wy- Aleksandra IV jest odsłonięciem ostat- stwach, bo t poco? .•• I tak na 11u nikt nie spoi· 

Jedynego tylko wypadku nie umiano kryte. Dziś każdy chemik ustaliłby przy niej tajemnicy Borgiów. rzy"„. To nieprawda. Nikt mote serdecmb1 

dotychczas wyjaśnić, a mianowicie rtie 

1 

czynę zatrucia tą substancją .. Nie ulega nie •pojrzał dotychczas, a może się nw~t fuż 
wiedziano, jakiej trucizny uźyli Borgio- > •"Uii'*lił@W*I Z ktof zainteresował, ale nie tak, jakbyście te~o 

wie !)Odczas jednej z uczt, na którą zo. w k. . Ili k Bł I lud . co' w obydwie chciały, Uczucie nie przychodzi na za• 
-s-tai zapr?szony najbogatszy wówczas yso I poziom UaLUra1nu ozer . „. wołanie, ale ea to zjawia się wówczas, gdy się 
w Rzy1.me kardynał Adriano Corneto. J go najmn1ej spodziewa. Niemniej jednak dwie 

Przyjęcie to urządzi! Aleksander czwar- Kanibale są na.~punktuaBnee§ sz~/mi płatnikami podatk6w na świecie młode kobiety, nie powinny się za<iklepiać w 

ty z r?du Borgiów, i odbyto się ono w (sb) Kani:ba.le, a więc ludożercy, byli 1 ręcznym wyrobem wszelkiego rodzaju samotności, al~ wręcz ~rzeciwnle, ~owadzić ży· 
sierpmu 1503 roku d t h . · tk.ch za 1 biżuten'i ·cle towarzyskie, bywac w zaprzyJaznlonych do· 

J 1 · ó h h l o yc czas uwaza01 przez wszys ·1 , • t h • f kółk d b h f h . t d N. 
ak w yni rn z opis w istorycznyc • ludzi sfojących na najniższym szczeblu I S.półcześni „dzicy" ludzie nauczyli mac ' nue • 0 ?'c zna omy~ 1 · • · ie 

1 • c r 'óSł ówc as do stołu k ' . . ' ł r· . k . t • . d po to przecie! bywa się w towarzystwach I pro· 
s uzą y p zym w z ultury 1 rozwoiu umys owego. ym· . się o azu1e, wyspy e są 1eszcze Je y• ad 1 k 

1 
L 1. kl t b • 1 . b b' 

d" ·,,, 1 o ra•I.!' ina W1'no w J'ednei' z nt'ch d . 'k k kt. . I h k . . h d hod w z o e„ens ry zyc a aze y 50 IC ZIM'aZ 
.v-1..., 1\ '-' h i w. . cza.sem pewna z1enm ar a, ora zwie t ro y, uzys· · u1ąc z me znaczne oc y.,, k ś 

1 
włć" 

1 
wnk ć 

6 
d 

było zatrute, i to właśnie wino było dziła wyspy Sumatra i Cqlebes przynio· 1 Na wysokim poziomie artystycznym znaj .;:,go "~ 0 rld • zar:.O ć ~ą t napowr t • 0 

przeznaczone dla kardynała. Mimo zrę- sła niezwykle sensacyjne dane o kultu- ' duje się również snycerstwo. Pod wz.glę k rs::zei ;~. 1 z.at ą si; b 8 1_'1 ~e :wo•i:i 
cznej reżyserii - nastaviła jednak po- rze i sposobie życia ludożerców. Jak ! dem gospodarczym nie są ka.n~bale prze :n: 

1 
ml l t 'g;J01s ycz:y 

1 
ry D z~cia 

1 
y;a1: 

myłka. się okazuje. wyspy te są jezscze jedy-
1
( tładowani przez władze holenderskie, 

1 
e n e e.s · ny po.c wa Y.. ''

1 
~dm 0 e 1 

z amiast kardynała, kielich tt:"U)ącego nem siedliskiem, !łdzie .znajdują się ka- albowiem należą do naibardziej punktu pe nie .enelrgjilpbana1r1 potrwin_nly 1wziąć s ę .0 ?rakcy 
'bĄ1 l alnych płatników podatków; apo eczne, a · o 1 an op1 ne , pracl'JWa.-: z o• 

wina wychylił Aleksander. Już W kilka ni oM. • . • • ny§oią dla społeczeństwa, być kimś, robić coś, 
cłlwił potem zemdlał on i nie odzyskał 1Wibrew fałszywym poglądom, kaniba 1 Wbrew zwycza1om, panu1ą<:ym na 1 ć 1 i . . 1 1 d • „ b 6 
więcej przytomności W dwanaście dni le ci stoją na wysokim poziomie kultu-rai j całej kuli ziemskiej, płacą oni podatki 2;~ mow~ m e s~e w ;yc~,. 8 n e. e. ynit 6 rze .~ 
potem zakończył ' Aleksander życie nym. Przedewszystkiem niema wśród chęt.nie, przyczem każdorazowa zapłata 8 ę ~edl t asgny~ ~~ac • 1 

czut ~~ę n. eszczęs 1• 
P l·zPz szereg stuleci· ni'e umiano wyttu~ nich analfabetów. Wszyscy potrafią podatków połączona jest z manilesta- wem ża e ,

0
• ~ ~;cte me zam emNo siątw··:1 r~: 

v • • K 'b l . d · • • t , lami S • • d mans, yc1e me 1es romansem. awe mi osc 
lnaczyc, sobi'e teJ' zagadki Naogół wie- czytać 1 pJJSać. am a e pos1a a1ą swo· cy1nem1 uroczys osc • ą oni ie y· . . . . , tak ._,_, • ł d • . · · ł • lk' a.k. · · ·1 d • · wł d w zyc1u nie 1es. a o J=ieJ marzą m o e 1 me· 
dziano, że ulubioną trucizną Borgiów Je .w asn~ pism~, a wsze ie. zn 1 pisar· me przes a ?wani przez a ze $l)OWO- doświadczone dziewczęta. Dlatego też niech te 
b , r Cantarełla" to znaczy arszenik sk1e umieszcza.Ją na drewmanych tab-, du swego niezwykle surowego ustawo· ni • b d w . . . . la • 

y a " · . ' liczkach, oprawionych w drzewo. Naj· dawstwa, w myśl którego grozi kara marze a me ę ą u as na pie~ w:,zym. P nie. 
W tym wypadku Jednak było wyklu- ciekawsze jest jednak, że kanibale posia śmierci za krzywoprzysięstwo, porwa„ !rz~ba się ocli:nąć z ma:twoty 1 z1111eii1ć _tryb 

czone, aby użyto ~ego ro.dzaju trucizny. dają bardzo bo~ate i roz~ałęzione rze~ I nie, lub zdradę kraju. zyc1a •• I tak Jest. W~m 1es~cze. bardzo. dobrze, 
ZazwyczaJ· arszenik powierzano kucha- · ł p d tk. · • · ! albowi.em macie s1eb1e wza1emme, macu~ przy-

c , · m1os o. rze ewszys iem za1mu1ą s1ę · J k i . · .. . , · . 1 

~~g~v~0~::!:. ~0~~~~yc;s?;.;;ło:on~:: Orz.iwo kto' re przekroczyło 7000 l=-t :!~~ 
0

w6::a:. n;:;c~:z~~::iea;~bZz:;~.nte skon· 
widoczny. Gdyby wsypano arszę_nik do w; . . U Hl ,,KAZIA" z ~OLU~NY: Należy z:-vr6cić 1się wina wyp?ynąlby on natychmiast na po • • i k k fi M k k o pomoc do rodziców 1 to bezzwłoc1n1e. Ty.ko 

. -~r.h . . i zwróciłby na siebie uwagę Najstarszy I na1w ę szy o ~z ory W e sy u łbowlem rodzice mogą Pani pomóc i t~ lko im mo· 

~b~~;~Ji1ę Arszenik nie rozpuszcza się Wybitny przyrodnik amerykański wości Oacsaca, gdzie rośnie sędziwe że Pani zaufać. W chwili wspólnego .ni~szczę-
b ~ "-1 w. e wodzi'e zwrócił uwagę swych kolegów na drze- drzewo, szalała niedawno niesłychana ścła nie czas będzie na żal i próżne •vym6wki. 

owiem · lb t k ' · 1 b Od• t . t d K ·d ' ., • l t' ._. • . • 
1 

h wo-o rzym, z ga un u cyprysnia rn, ro- urza. 1ama a ona nais arszemu rze- az Y musi wyp1c piwo, t <irego so"ie nawa· 
. ~pra~ą tą zaJmowalo ~ię wie 1-: c e- snącego w południowym Meksyku. Gi· wu jeden z olbrzymich konarów, którym rzył: Panią oczekują ;~dynie wymówki i nb w.il· 

n~1km':• Jednak. prz,ez ?ługi cz~s za.den gantyczne to drzewo ma przeszło 15 me- zajął się uczony austrjacki, prof. Land. 
1 
no ich Pani dla dobra Was wszystkich unikać. 

me m?gł rozwiązac ~eJ zagadki. Dopiero trów średnicy. Po dokładnych obliczeniach stoi, czyli I Fałszywy wstyd może czasem frzyni~ść opła· 
obecme ZJ~any ~~emik, p:ofesor Straun, Do Meksyku zjechało się bardzo wie przyrostu rocznego stwierdził on z całą 1 kane i nieobliczalne skutld. Proszę mi naty~h· 
zdofał wysw1ethc ta_Jemmcę. ~rekonstru lu przyrodników, by podziwiać niesły- pewnością, że olbrzym ma przeszło.,. miast donieść co się z Panią tl~foj~? •• , 
ował on c ałą ~cenę i sposób nieudanego chanie gruby pień drzewa. I oto wybuchł 7000 lat. hlliliSrt ••NM@~ 
zamachu na kardynała. . między . nimi spór co do jego wieku. Wy- Najciekawsze jednak jest' to, że ol- .. „„. „1 . 1 : ~ .. ; · „ " „ ..• ;, ,:i: t !lH!ll!!!'!: ~i ,:1 :: 1 ,:i:- !i, •11„ 

Jak u stalił ten uczony, głównym środ bitny botanik De Candolle obliczył w brzym znajduje się w doskonalym stanie 
kiem, któ rym zatruto wino na uczcie był swoim czasie, że cypryśniak przekroczył i bardzo niewiele gałęzi ma uschniętych. 
Żwiazek a rsenu, jednak nie ten, który 6000 lat. Był on więc znacznie w ich po- Rząd meksykański postanowił otoczyć 
tworzy arszenik, a inny związek che- jęciu mlodszy od słynnych na cały świat · specjalną opieką sędziwego starca, któ­
miczny. drzew mamutowych, rosnących w Ka- . ry dożył tak późnego wieku i nie pozwa-

Jest to połączenie arsenu z potasem. lifornji. 1 la w pobliżu zasadzić żadnej wegetacji, 
Tylko ta substancja jest rozpuszczalna 

1 
Spór między przy1:odnikam~ zaogniał . ażeby nie przeszkadzała staremu oibrzy-
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UWAGI OBYWATELA 

Nie \ZWiekać I 
, Ostatnie dni zgłoszeft na 
listy wyborców senackich 

OKUPACJA ZAKŁADOW „GENTLEMAN" 
1.200 osób porzuciło pracę, domagając się uruchomie­

nia' fabryki.-lnte.rwencja delegatów z Warszawy Nowa ordynacja wybo,rcza do Senatu 
zmieniła l!runtownie t. zw. technikę przy 
gotowań do głosowania. Ułożenie spisu 
wyborców wymaga obecnie zupełnie od- Łódź, 19 lipca. f przerwa w pracy, natomiast powiedziane Do środka fabryki niko~o nie wpu• 
rę~nej procedury; (k). - W dniu wczorajszym wybuchł · jest, że do 1 lutego 1936 roku przestrze· szczano. Z Warszawy przybyła dele· 

Z urzędu bowiem zostają wciągnięci strajk robotników w zakładach prze- gane będą warunki umowy. gacja ogó,lnokrajowego związku zawodo· 
do spisów ci obywatele, którzy mają pra mysłu gumowego „Gentleman" przy ui.. Kilkakrotnie zwoływane przez okrę- wego robotników przemysłu chemiczne­
wo wybierania do Senatu z teg9 tytułu, Limanowskiel!o 156. Pierwsza zmiana gową inspekcję konfer encje nie dały re- ito, która interweniowała w inspekcji 
że już posiedli uprzednio zaufanie współ robotników, w liczbie 1.200 osób porzu· 1' zultatu i onegdaj na zebraniu robotni· pracy oraz u odpowiednich czynników .. 
obywateli, a więc zostali wybrani fuż ja clla pracę, nie opuszczając jednak mu- ków 11Gentlemana" uchwalono podjąć z Dowiadujemy się, t e dziś na murach 
ko członkowie rad woiewódzkich, powia rów fabrvcznych. ! dniem wczorajszy:q_i strajk okupacyjny i fabryki „Gentleman" wywieszone zosta 
towych, . gminnych i miejskich; dalej ci, Przyczyna strajku iest następująca: kol).tynuować ~o tak dłuJ!o, aż firma nie nie ohwieszczenie, że po 5 tygodniach 
którzy piastują stanowiska we władzach Przed dwoma ty)!odniami firma wy- co.foie ogłoszenia o wypowiedzeniu pra- firma zakłady -uruchomi i pn;yjmie do 
samorządu gospodarczego, a więc rad- wiesiła obwieszczenie, że spowodu bra- cy. - . pracy wszystkich robotników. Narazie 
cowie izb rolniczych, przemysłowo- ku zamówień i wielkiej ilości nagroma- Wczoraj po przepracowaniu 3 godzin - jak nas informują - fabryka nie może 
handlowych i rzemieślniczych, przewod- dzonego w składach towaru wymawia ro pierwsza zmiana robotników porzuciła ruszyć, bo nie ma pieniędzy i brak jest 
niczący zarządów cechów, przewodniczą botnikom pracę i unieruchamia zakłady pracę. Dzień dzisiejszy miał być ost,ilt- zamówień na towar. 
cy samorządów kół miejscowych stowa· na okres 8 tyJ!O<fni. nim dniem pracy, gdyz jutro, t j. 20, wy WJ związku z unieruchomieniem za-
rzyszeń wyższej użyteczności (a więc Robotnicy zwrócili się za po-średnic- mówienie kończy się. kładów wśród robo,tnik6w „Gentlema-
np. LOPP, Ligi Morskiej, Czerwonego twem swego związku do inspekcji pra- 1 Robotnicy obstawili wczorai wyj- na" panuie wielkie przygnębienie. Po 
Knyża itd.); wreszcie przewodniczący cy, oświadczając, że firma nie ma prawa : ścia, nie wypuszczając personelu biuro- ostatniej ·wypłacie, któn wyniosła na 
tych pracowniczych organi~acyj zawo- pozbawiać ich pracy, ~dyż zawarta o- f wego i majstrów. Przed fąbryką gro-; 1 każdego po kilka złotych (fimla praco-
dowych, które liczą conajmniej 1000 statnio umowa wygasa dopiero w dniu I madziły się przez cały dzień tłumy ro- 1 wała ostatnio tylko jeden dzień w tygo-
ctłonków. . 1 lutego 1936 roku. · botników z drugiej zmiany i rodzin-y l dniu) zostali oni dosłownie pozba~nl 

Ci wszyscy z urzędu zostają wci~· . Firma tłomaczyła się, że w umowie • przebywających w fabryce robotników, ł jakichkolwiek środków do życła. 
nięci do spisów wyborczych. . . niema mowy o tem, że nie może nastąpić i którym przynoszono jedzenie. 

Ale jest i druga kate'gorja wyborców · 

:!i~~~~f 2~~1:~:~f::~~:~t:=~ Przemysłowie~ uciekał przed robotnicami 
Są to o-bywatele, mający to prawo 

z tytułu zasłulli osobistej, lub z tytułu 
wykształcenia. Są to ludzie odznaczeni 
orderami (Virtuti Militari, Krzyżem lub 
Medalem Niepodległości, Krzyżem iWa-

którym był winien za pracę. - Ukarany został· za to 
dwutygodniowym aresztem 

lecznych, Pplonia Restituta, Krzyżem Łódź, 19 lipca. f Mimo wyroku robotnice nale~ności 1 ło można wyei!zekwowa'ć naletn~ci i 
Zasługi), jakotet ci, którzy ukończyli (k). - Jedyną w swoim rodzaju spra· j nie otrzymały, a ~dy wyrok się uprawo-I komornik udał się po raz drugi na ulicę 
szkołę wytszą lub zawodową stopnia li· wę rozpatrywał wczoraj referat karny I tnocnił, na ul. Piotrkowską 202 udał się Wierzbową, aby położyć sekwestr na 
cealnego, liceum pedagogkzne albo szko przy okręgowej in!ipekcii pracy. komornik celem dokonania zajęcia. Oka krosna. Okazało się, że Działowski zno 
łę podchorążych i t. p. W grudniu roku ubiegłe~o w fabryce I zało się jednak, że Działowski zwinął wu zmienił adres i zabrał warsztaty. 

Zestawienie takich spisów dokonuje Działowskie~o przy ulicy Piotrkowskiej l przedsiębiorstwo przed kilku dniami i Poszkodowane robotnice na własną 
się właśniP. po raz pierwszy w całym 202 wybuchł za tar~ na,skutek zalegania!' wyprowadził się. rękę wszczęły „dochodzenie" i ustaliły, 

kraju. . _ . 2 robotnicom z wypłatą należności. Ro~. W.szczęto za nim poszukiwania. Po że pomysłowy fabrykant uruchomił swą 
Ze strony obywatela czynno§ci są tu botnice_ zwróciły się do związku zaw. j kilku dniach robotnicy ustaliili, że uru· fabrykę przy ul. Południowej 80. Po-

bardzo niewielkie i bardzo proste. Miej „Praca", który skierował sprawę •o in~ . chomił on fabrykę przy ul. Wierzbowej nieważ w dalszym cią!!u odmawiał on wy 
s~a, w których przyjmuje się _ zgłosze• spekcji pracy z pro-śbą o interwencję. 11w. 6, " :t:tni'. ażował nuwych robr>foików, płacenia należności robotnikom, skiero-
n1a, są wszędzie opublikowane. Chodzi Odbyła się konferencja, a następnie spr a I którym 1 ównież zalega z wypłatą. wano sprawę do referatu karnego. 
o, t~, aby obywatel, idąc rano do zajęcia wa sądowa, na l.dórej zapadł wyrok, że '1 Powiad0mionv o te ,n komornik przy- W dniu wczorajszym niezwykła ta 
lub wracając po pracy do domu, zaszedł właściciel fabryki ma wypłacić robotni- był na ul. Wierzbową i zajął bwar, któ- sprawa znalazła się na. wokandzie i 
do wyznaczone,!!o lokalu i z~łosił się .ja- com należności, wvnoszące 1,200 zło· ry - jak się później · okazało - był już i' Działowski skazany został na 2 tyttod· 
ko uprawniony do wybierania. .Wystar tych. zajęty uprzednio. ,W ten sposób nie by- nie bezwzględneifo aresztu. 
czy, jeśli przedstawi legitymację swego 

~~zk~~f=~~:·e śd~k~:~~~. szkolne lub in- .M a,.. tka por z u c; I a cz w or o dz 1· e c 1· 
Chodzi jednak poza tem i o fo, aby - I 

ten obowiązek obywatelski spełnić. Ter d • "' ' t 
min zgłoszeń kończy się bowiem już 25 g. yz nie m1a„a za co ich nakarmić. 
b. m., a im prędzej obywatel zitłosi się, I . 
tern pewniejszy być może, że zabierze Łódź~ 19 lipca. f zbiorni mieiskiej, lub do złobka, które są 
mu to niewiele czasu, bo uniknie w o~ (k). - Jeszcze jednym dowodem nę·l przepełnione. · 
statnich dniach wystawania w "ogonku11 dzy w naszem. mieście jest wzrastająca Rzadki wypadek podrzucenia czwor· 
i czekania na „kolejkę". stale liczba podrzutków. Niema formal- 1 ga dzieci naraz zdarzył się w dniu wczo 

Wszyscy zatem, którzy chcą, ro.by nie dnia, aby nie zanotowano po kilkaj rajszym. . 
przyszły parlament, przyszła nasza izba wypadków, itdy matki, z braku środków l Wo.źny wydziału opieki społecznej 
senacka składała się z osobistości, god- na wyżywienie swoich dzieci, po,drzucają przy ul. Zawadzkiej 11 zauważył wczo­
nie ich reprezentujących - muszą jut je, nie troszcząc się o drulszv ich los. raj przed południem troje dzieci w wie­
w najbliższych dniach zJ!łosić się tam, W ciągu bieżącego miesiąca policja ku od 3-ch do 12 lat, siedzących na scho 
(irł :dc zostają sp-0rządzane listy wybor- zanotowała kilkadziesiąt wypadków te- dach. Obok nich w powijakach leżało 
cń1v. ~o rodzaju. Podrzutki kieruie się do niemowlę . 

Koni erencia z metalow.camr 
nie dała rezultatu 
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Tylko na słupach reklamowych 

Dzieci powiedziały, ~e przy1prowa3d· 
ła je tutaj matka, która wyszła pr1ed 
godziną, oświadczając, że zaraz wróci. 

Gdy matka ich nie zgło-siła się do go­
dziny 3-ej skomunikowano się z polic:jił' 
która wszczęła dochodzenie. 

Okazało się, że czworo dzieci poi 
rzuciła Majerczykowa, zamieszkała (1 

Ło,dzi przy ul. Wilczej 3. Oświadczyła 
o.na, że nie ma pieniędzy na wyżywienie 
dzieci, gdyż jest bezrobotna i mąż także 
nie pracuje. Nie m~ąc patrzeć, jak 
dzieci chodzą iiłodne, zostaWiła je w lo­
kalu wydziału opieki społecznej. 

Dzieci odesłano do miejskiego domu 
wychowawczel!o. 

(k). - Zwołana przez okręgowego 
inspektora pracy konferencja z przed-
siebiorcami i robotnikami metalowymi wolno nalepiać plakaty i afisze. - Mury miasta Not~tn1·k m1·e1·sk·1. 
odbyta się wczoraj i nie dała rezultatu. · muszą by~ czyste . P 

Na 41 p racodawców do inspekcil pra- Lódf, 19 lipca. wiek afiszów na murach domow ł pla· WczoraJ wieczorem na ulicy Piotrkowskie) 
cy przybyto t'J'.'lko 6, wobec. czego wsz~I (v) _ Nowe rozporządzenie władz mienie ich tym sposobem. nłedaleko Górnego ~ynku nastąpiło zderzenie 

kie pert raktacie c~lem zhkwidowama reguluje sprawę umieszczenia plakatów Zwyczaj naklejania afiszów i ulotek taksówki nr. 291 z tramwaJem. Skutkiem zde· 
-:~t~. :·gu, ?kazafy s~ę .bezskµteczne. RO· wYwieszek, obwieszczeń 1 nairozmaił· d . d ł 1 . rzenla szofer Erwin Szneider {Zamenhofa 29) 
! '}HH.~;' oswiadc!yh, ze porzucą pracę, szych reklam, które szpecą murv miasta wszę zie na awa miastu WYll ąd nie· został ciętko ranny a pasażer - Erentrau, kas-
F;GY me otrzymaJą podwyżki. . . · estetyczny. . Jer firmy Horak odniósł lżejsze rany. Taksów· 

Następna i os tateczna konferencja . W~zelkie obwie~zczenła. albo wy· Ażeby temu zapobiec, właścictele ka została rozbita. 
ndb:;:cł z ie s i ę w nadchodzący poniedzia- wieszki reklamowe 1 plakaty moiią być nieruchomości i dozorcy mają obecnie *•": · 
lek. Konfe rencji tej przewodniczyć bę- umieszczane i~dynie na speecJalnY~~ obowiązek natychmlastowe20 zdziera· W fabryce B·ci Plnczewskłch w Zduńskie! 
dzic okręgowy inspektora pracy p. Wy- słupach reklam wych, albo tez w mieJ nia wszelkich ulotek i plakatów, nale- Won wybuchł straJk 300 robotników, którzy 
rzykowski, który wraca już z urlopu. scach do tego przeznaszonvch. pianych na miejscach do tego nieprze· nie opuszczają terenu fabrycznego. Robotnicy 

S Ra „ f f I . ff Zabrania się rozkle1ania i-akichkol- znaczonych. . i pracuJą dopiero 4 miesiące 1 nie mają praw do 

~f!) V 8 ngriJ "Zne W . ·A, • 1 .t zasiłków. 
, · l1 G U • roz.porZ<{u:zemu zaznaczone es *"' 

- w Anglii rozpoczęto budowę dwuch no· KOMUNIKAT. pozatem, :ie w miejscach Przeznaczo- · "' ' 
wyd: rol~k'ch lrnntrtorpedowców. Będą one Łódzki Komitet Grodzki Obchodu ~wlęta nych do naklejania plakatów musi być ·d Onegdałl dokonano zuchwałego naiścla na 

· -' I 'tnp · e · · nowo e n · " • · om Prane szka Prussa przy ul Pi I el 
P0~'a,~a Y 1 onu i ąc rtJzmiary 1 cz s e Morza" naJuprze'mie dziękule wszystkim orga· mur w ten sposób przygotowanv ażeby · as mw · 
uzbroie1J1e. . . . . l . . . i • ' . Złoczyńcy skrępowall I ogłuszyli właściciela 

_ Wskutek silnych wylewów rzeki w Es- mzaciom l mstytuciom za uświetnienie tel uro- po zdarc u ahsza nie było szpecących mieszkania 1 zrabowa 400 ł t h bi 11 
t „ t ·1 b · K'Ik ób t l t ś · plam wszy z 0 yc z eg • 
onJ.1 wys ąp1 y ~ rzegow. 1 a os zos a o czys o c1. • · _ WczoraJ władze dokonały bł 1 t • 

z:ih ii ych przez v.1oruny. . . Jednocześnie podajemy do wiadomości ogó· Obowiązek przestrzegania tvcłi przej ły 16 osób podeirzanych oouda~yr areszdowl a 
- Bulrnreszc1e zapad! wyrok w procesie 1 . k . Ł . . b.ó d [ . · • • , zia w napa ze. 

~";1ic;rowski111. Główn y oskarżony Antonescu u nuesz a.nców m: od.zi, ze z 1 rka 0 P.u- Prsów spoczywa na własc1cielach me· *./". 
~;w za ny 7.0st~ I na 20 lat . w!ęz~eni a. Inni oskar-, szek na ul icach miasta 1 w lokalach zamk. nię. ruchomo~ci, .k tórzy, W wyp~dku nie: j Przed sądem grodzki.m tocz. yła się sprawa u 

1. :.m na 1r1J 1 :cJsz~ ka:v w1ęz1eni n. tych dała zł. 1331,55. I stosowania stę do zarządzenia, karmu I pobicie. Jako świadek zeznawał Izydor Fibicb. 
- P..z;:i d ang;1elsk1 priez~aczyl. dodatkowe Komitet Grodzki składa na tem miejscu będą grzywną do 500 zł. lub 14 dniami Ponieważ zeznania Jego stały w sp1·zeczuośc' z 

kredvtv na rozbudowe floty 1 lotrnctwa. tk· p T K t · D'J:.o. d t lb b' · k 1 

_:_ Wskutek wylewu rzek w Chinach WY.• w_s~y_s im . .' . . ' w:~ a~~o~m 1 rn aw_corn ar~sz u, a . o . o !~~a tem1 arami. łącz·. rze~~~'!lsto~Clą są~ WY,dał nakaz aresztowania 

buch/a epidemia cholery. •1*111.~V. ;* · lł~.(Q;~ · . 
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~~~E~. :::,,~·a-L 1 Bezrobotni muzycy i aktorzy cyrkowi 
~z5e0„~G·~.3f·~~jk5,p~~tJ:~e~~ ~:::st;kta;:~ będą otrzymywać zezwolenia na produk.eJ· epod wó1•zowe 
· 1mnasty a. 6.S0-7.20 Muzyka - ~łyty 

;;~:·:::;~~!::~:~~~~~:~~~;~„~~ Starostwo Grodzkie wypowiedziało wojne ,,śpiewaj~cym „ żebrakom 
na dzieli b1ez. 8.25-8.30 Wskazówki prak. 8,30 . . . . . . . • · · • ' 
\ill.57: Przer:wa. 11.57-12.03: Sygnał czasu z ł..6dz, 19 hpca. lwieme mewybrednych w1dzow. ! Zawodow1 zebracy, pop1su1ący &1.ę 
/ars~a:wy. ~e1na~ z Krakowa. 12.03-12.05: Wia· (v) Łódzkie Starostwo Grodzkie u- Ażeby ukrócić tę plagę, Starostwo „śpiewem", małe dzieci, które wykn:y• 

P~htdol~wmye e~2r01 5-ogic1z3ooOe. D12
1
.o5 -12.1sh1 1Ditit;nkn~ I normowało wreszcie sprawę, tej praw- Grodz.krie wydało polecenie organom kują jakieś piosenki, nie będą mogły 

. . . . a naszyc e 111s l d . • 1 . i t . . , k , k I • • k ł ' • • oduk , • pod 6 h 
uzdrowisk - koncert orkiestry kameralnej pod z1we1 P ag1 e me1, 1a ą stanowią „ on- , podwładnym spisywania proto u 6w I wtęceJ pr owac się na w rzac • 
drr·- AĆla~a Hermana .Ctr. z Krakowa) . 13.oO- certy" i wszelkiego rodzaju „występy" wszelkiego rodzaju występowiczom pod· Zarządzenie to weszło w życie W 
1 .o„ khwil~a d.la kob1.et. 1~.05-13.30 Piosenki 

1
podwórzo·we, zakłucające spokój i roz- w6rzowym. I dniu wczorajszym i policja otrzymała 

w wy onanm Tito Sclupa Nmy Kosh 1 · R · · d • • · ' · ' ' ' Poncelle _ płyty 13 30~13 35 z ~kz 1 ozy ziera1ące uszy lokatorow. Tylko szęśc z mch otrzyma . zezwo.te-
1 
nakaz usuwarua z podworek rueproszo-

13.35·-14.30. „Zap~osze~ie do. tańca„" ~ 1;1~~~: l Ostatnio, ilość wszelkiego rodzaju i nie ze Starostwa Grodzkie~o na upra· . nych gości. Rejestracja „artystów" pod 

15 2
5- 14:30-15:1~ Przerwa. grajków .podwórzowych, akrobatów, ar-: wianie tego rodzaju procede~ i tylko ! wórzowych ukróci również plagę wszel• 

5
. 15.30. Wiadomosc1_. o eksporcie polskim. tystów, śpiewaków i innych wzrosła tak 1 zespołom, posiadającym specjalne zezwo kiego rodzaju drobnych kradzieży i O-

l .30-16.00. Koncert orkiestry Grossmana · · · 1 d • d · d Il • 1 b d · d k · · ' t ' k' d k' h d ' 
16.o0-16.15. „Woda _ jako środowisk.o ·życia" znacz~1~, z~ me e ~ie co g~ ~u~ę ~ o- enia,. wo no 5 z1.e pro u owac się na ' szus w, 1a 1e .Po c~as ta .1~. p-0 worzo-

- odczyt wygłosi prof. dr. Kazimierz Simm mach łodzk1ch „popisywał się 1ak1s ze-1 podworzach łodzk1ch. J wych występow miały mie1sce. Częste 

161
Jtr. z Katowic). . . spół „artystyczny". Doszło nawet do te-. Otrzymanie takiego zezwolenia bę- : bowiem były wypadki kradzieży w ko-

. dyr16.S35e·r Kd 0 !1cke:rt« or(k!iestry L salonowe1 pod 1 go, że produk~je takie poczęły się od by· 'dzie bardzo utrudnion~. a !bowiem otrzy rytarzach i kuchniach, w chwili, w kt.6· 
. e yns IC ,;O r. ze wowa) l , l' . 1· . . d . . b d lk . kt, 1 • ' . dk . 1 od • 

16.35-16.50. Pogadankę dla chorych w)rgłosi ks wac na. u icy 1 po lCJa me· awno przytrzy, mywać 1e ę ą ty . o r.1. orzy wy eg1- rc;1 przypa . owy zon)! er na p worzu 
kapelan Michał Rękas (transm. ze Lwowa): 1 

mała całą trupę akrobatów, którzy przy '. tvmują się specjafoem\ kwalifikacjami. ' absorbował uwagę domownik6w1 zgro- , 
!6.SOd-17~0. Codzie~ny odcin.ek prozy:~- .,Wę-! zbiegu ulic Andrzeja i Żeromskiego u-) Zezwolenia zatem otrzymają bezro- ' madz-0nych przy oknie. Wspólnik ,,ar. 

z:~:mbi;;aooy - powieść Ewy :Szell:-urg-1 rządzili sobie arenę cyrkową, wstrzy· '. botni muzycy, bezrohotui. akrobaci ; tJs~y" ofvrierał wówczas cichaczem 
17.00-17.20. ,,Miniatury kwartetowe" _ w wy-. m!1jąc ruch pojazdów i czyniąc zbiego-: żon~erzy cyrk9wi i artyści scenek wi· . drzwi i wynosił co się dało. , 

konaniu Krakowskiego Kwartetu Skrzy.pco-1 wtsko. 1 dowi.skowych, którzy w swoim z.awodz,ie' Zezwolenia Starostwa na prawo p»0-

17 2o
weg

17
°

40
(tr.Lz J<:r~koMwa). 

1 
b 

1 
ł . „Artyści" podwórzowi uczynili sobie I pracowali. 1 dukowania się na · podwórzach, udzi.ef~ 

· - · · m gmi: uzyi rn a etowa (p ytyl ze ń d 1 t ' St ' b ' h d · ł · b cl b d ńl d ' ' t 1k bom 
Ii.40-18.0Q. Recital fortepianowy Ryty Zausne~: :

1 

. s~e~o proce ~ru wca e ren owny. za 1 • arostwo .ow1~m wyc o z1 z za o~e ; ne ę ~ ar zo o~ ę me 1 • y o ~ 
18.00--;-18)5. ,,Szlakien: autobuso.wym:. przez ka· wod 1 wy.konywu1ą . .!!? często w .spe~Jal- 11 ~rn..,, ~: ty~ko c1 da1ą pew!1ą. gwarancJ~ , zasłtJgUJęcym na wzs!lędy i zaufame. 

n:1e1;uołomy Zagnanska do kieleckich mairmu . nych stro1ach. lstme1e w Łodzi kilk:i 1akie1s DUary artystyczne) 1 produkcyj : l!ll•&!ililmBlllii!~aiiilim••••lillll• 
Mw' p- reportaż - wygł. red. Kazimiera zespołów muzycznych, składających się; vrykonywanych na pewnym poziomie. I . 

18.l~ls;.3o~wc:ła Polska śpiewa _ audycję po- z 8 i, 10 osób, ubranvc~ ~ je~nakowe u: 1 Wsz:Iki~ irtpe zespoły będą bez· I ~~· e 
prowadzi dyr. Bolesław Wallek-Walewski- bram,a. Poza ~em pop1su1e s1ę. w Ło9.z1 wząlędru~ h~wtdowanef albo;-vie!ll jest I ·- -~ 

~ (t.r. z Krakowa). z!społ akrobatow w marynarskich ubra· 1 to 1edyme niewybredny sposob zerowa· · . _ _.:.. ' _ ' · . 
1s.~-o-d1 B.3

40. l'p?dzka sk~rzynka ogólna - omówi mach, wzbudzając w ten sposób zacieka nfa na kie!":zeniach naiwnych ..-... ~ ·'"' 
re . an 1o!rows 1. ~ · ' 4JAJ ~· I I 

18 40 18 45 Ż • t t ' k lt I " W4iM&#4Qi A mag . - . : „ ycie ar ys yczne 1 u ura ne . -
18.45-19.05. Duety operowe - łyty. N• D d • dk r b d I h 19 LIPIEC 19 ~ 
19.05-19.t.:;: Zapowiedź programu na dzień na· 1e e zse wypa ow na u ow ac O d · 

35 
' stępny. ~ o .zmY. r~nne sprzyjają nauce, Podr6tom f 

i~:~ 1 ~:~~: ~z":;~o reo~J::a_r:.:r · rec;tal śpiewa- ~~~~~:~~wJ~r~~~~a~f~~~~ a;~~~zr~~w~m':"'~ 
czy Heleny Zboińskiej - Ruszkowskiej _ Doniosłe ro:iporządz.en~e ministerstwa dz~ go~z. 9-tą a godz. 11-tą nie należy uła.. 
(tr. z Krakowa). Łódź, 19 lipca. j ły do wllpna, instalacje Oświetleniowe twiać mteresów pieniężnych ani rozpoczynać 

19.50-20.00 . .. Pirat radiowy" - impertynencje (k). - W ciągu ostatnich dni w to- : podczas robót budowlanych. budowy domu. Po godz. 11-ei dziala:Ją nlepo-
Marjana H.emar~, d · d ł . k'lk . T . myślne wpływy dla marynarzy i osób mających 

20.00-;fQ.10. P1osenk1 w wyk, zespołu „Te czte- Zł wy arzy .~ się 1 1 , rneszczęs 1-: Rusztowa~ia ~~zące - zgodnie z s~yczność z. morzem. Godziny obiadowe nadaJą 
ry _ płyty. . . . . wych wypadk?~ n~ robotach bu~owl~- 1 roz~orz~dzemem mm1.sterstwa, - musza, ~1ę do z~w1eran~a zwią~ków miłosnych i przy· 

20.10-20.45. KonceM w wykona!1m Ma~eJ Oru{le· nych. Na ul. K1lmsk1ego 3 zawahlo się 1 posiadac poręcz lub siatkę, ktore zabez- iaznych 1. przym.osą zamteresowanie sztuki\. li· 
stry ~- .R P.od . . dY. Zdz. Gorzyńsluego. rusztowanie i trzech robotników odnio-l pieczą robotników w razie stracenia terat~rą 1 tec~mką; .Począwszy od godz. 14-ei 

2ą45- ?n . ~5. D7.1enn1k wieczorny. l . . k' b . . I Ą;l t . . 1 • • . • • . panuie sytqacia mei.asna o.czekuią nas r~no~ 
20.55-21.!Ji?: „Oh:.~zki z życia dawnej i W3pót· s o ~Jęz Ie . o raz~n~a_, na 11: •. " os O\V ei I ró:vnowag1 od spadku. I?rabmy, wiszące prz:;:kro§ci i nieporozumi~nia z przelożon:vmi i 

czesnef Polski . . •. . I ~Wa] murarze o.dmesh ko~tuzie. spada~ kazdorazowo muszą byc wyprobowane l WSPO!l;lracownik~mL Działają także nleIJomyśln~. 
21.00--2~.oo. Koncel'ł . s1mf~m1czny w wyK'.l~O.U!U 11ąc z rusztowama, a il'.1 llJ. PodrzeczneJ. i sprawdzone. Robotnikom nie wo1no! Wpływy dla pohtykf, komunikacji i ruchu. Mio- : 

Orkiestry Symfo01co;;ne1 p R pod dyr. -Jrze- I 15 pO • , ł . . , r, > Sł k. \ . , . dzy godz 16 tą a godz 18 t d . ł . j 
iiorza Fitelberga i Bo!esł~w Ginzburg _ w;0 . nr. nw~ sm1erc ,.m:e1 ·- ugows 1, chdz1c po drabmach w . obuwiu drew- 1 dl · t · . - ą zia aią u emne 
loncze!a. · I murarz zamieszkały przy ul. Wincen- nianym. :fp;:i~dni! ~~~: d~d~~~!1· Jest ~o trkte knółe-

.?.2.00-22.06. Wiadomości sportowe o6ólne tego 9. • . . . b . 1 . iązywama s osun w 
22.0fi-22.1(1: Wia c1 nm ~n nr towe lokal;e . . 1 1 ' . , T Nowe rozporządzeme we1dz1e w ży- z .080 ami "'.'P ywowe.m1. Kolo go~z. 19-ej bę-
22.10-23.0{). Muzyka lekka i taneczna'-- płyty. .Y/ypadkt na b.tdow.ac~ są! mestet) •. cie dnia 17 października r. b. dziemy przezl'.wać mi~e wzruszema •. ~czekuie 
23.00 - 23.0,::;: Wi a domości meteorolo~iczne dla dosc częste a przyczyn4 ich ie st brak .

1 
~fsi powo~z~me w zw.iązk.u z~ studJa!111· Póź· . 

bnunibnii lr"nic7.ei. odpowiednich warunków bezpieczeń- . e .. sze go zmy zapow1adaią się gor~eJ; naraże· 
23.05-23.30. Muzyka taneczna w wyk różnych I stwa ' I !~W111ŻQ11Uf'1111• o.n.Qeff m. ie.steśmy nba s~raty_ mat~rjalne I nleporozu-

zespołó _ płyty · • . . ··· "!1.11 ·'> ''Ml' ~ m1~ma z o~o . ami. płci odmiennej, Późny wie-
, W związku z tern, mm. spraw wew- Dziś w nocy dyżurują następujące apteki: - czar przymes1e mezwykłe pomysły i idee. 

nętrznych wydal o rozporz:-1dzenie w . A. Dancerowej - Zgierska 57, W. Groszkow-1 Dziecko dziś urodzone - uczciwe, dohro­
którem mowa jest 0 tern. ]ak maią być ! sl~iego -; t 1 Listopada 15, Su~~· S. ą-orf~ina -1 czyn~~· szlachetne, zamiłowan!e do techniki i 

d 
• · · P1łsudsk1ego 54, J. Chądzyń.sk1e1 - P1otrnow~ka chem11. łatwo ulega wpływom moych, dąży do 

bu owane rusztowama, aby uniknąć nr. 165, R. Rembielińskiego - Andrzeja nr. 28. usamodzielnienia się, w młodo§ci będzie prze· 
wypadków, jak mają być urządzone do- ~A. Szymaliskiego -- Przędzalniana 75. chodziło ciężkie doświadczenia losu. 

I Wiecej niż miłość ~~~!~~~:::: I - Napisał specjalnie dla .Expressu" Andrzej Żal'lski 
~ 71 

I środka. tna siebie ten dopust Boży. O jedno tylko 
W tern. szarem oświetleniu jeszcze błagałam w codziennych modlitwach 

I błędsza wydała się twarz starej kobiety, Pana nad Pany: ażeby przed śmiercią . 
ieżącej w kącie na prostem, drewnianem pozwolił rni raz jeszcze zobaczyć cię 'i 
łóżku. pobłogosławić. I oto Bóg wysluchat mo­

Na widok noiespodziewane!!o gościa, jej modlitwy.„ Jak to się stato, że puścili · 
per!!am~nowe oblicze staruszki rozjaśni- cię przed czasem? 
ło się. Janusz bardzo pobieżnie opowiedział 

- Januszku! - zawołała, wyciąga- jej historje z Iinyikiem i Pilcem. Stara 
jąc do niej!o wychudłe ramiona. spoglądała na niego rozjaśnionemi oczy-

.. Leśi:icz~ R.ci~zek, obchodząc ~wói. re~ir,l sikorki dołączyły swoje dzwięczne gło- . C.hłopak ~nalazł S!ę przy niej j~dn~m ma. 
gm_ic o~ zuroa~1cz~~o strzał'!· Dz1edz1.c G1a· siki do ogólnego chóru. A nad sopranem skokiem. Orzące ram10na staruszki obJę- - Dobrze postąpiłeś!„ Ojciec twój 

kłc; c;~hko~ .• -. GhJwsK1 -ki'ez&opiekował się syn- i altem ich ńórował słodki bas dzi'kich ly mu szyję, on zaś uczuł na swoich po- byłby dumny, gdyby mógł cię teraz zo-
1e,,,1 zam.ego, amisz m I i:. l' k h · · ł b ' 

Kiedy po latach Jan~sz zdał malurę, synogralic, przelatujących nad dębami. !CZ ac .~orące l~J zy. . aczyc. 
Gliwski uiatwil ~u studjo~~n~e ~edycyny. ~ Raszek zasłuchał się przez moment - W1~~ wr?ctłeś, drogi chłopaku - Raszek opuścił oczy. Zacisnąwszy 

. Młody akademik. kzaprzy1azrua się z ko· I w tę symfoni'ę ptaszęcych kantv.le.n I szeptały JeJ zw10tczate usta. - Jeszcze zęby, szepnął blado: 
te~anką Re"ą Rudons a ,. ' d ' · · 1 · b d · N' · ~ - • j oczy jego stały się znowu jasne i dzie- raz prze . sm1erc1ą wo no mt ę z1e o- - ie w1ein, czy ojciec byłby ze 

Wówczas wzdychał. Rozumiał, że z.nów; cinne. glądnąć cię. . . mnie dumny ... Przecież powracam z w1ę 
świętokradzkie siekiery tych, którym: Lecz zaraz potem przypomniała mu Serce. Jan~~za ~c~snęło się. Tak, . w zienia. 
dziedzic Białodąbków oddał las w nie· się chora ciotka. tern do me~o~hwosc1 wychud~on~m c~e- Znowu ogarnęfy go ciepłe, iakgdyby 
wole, kontynuują dzieło śmierci i zni-\ Precz odtrącił od siebie rozmarzenie le ~o.latała JUZ tylko reszt~a .zyc1a. Nie- wszystko widzące spojrzenia starej. Wy 
szczenia. , i skierował się szybkim krokiem w stro mm~J star~Jąc się n~da~ swoim słowom chudłe jej palce dotknęły dłoni siostrzeń 

Jakoż nie był to już ten sam gęsty~ nę gajówki. ton zartob.hwy, ~ow1edziat: . , . ca: 
bór, po którym przed laty szparkim kro : Zaraz na wstępie przywitały go kwit .

1 
- Al~z, ~10cm, co tu mówić o sm1er- - Kochany - powiedziała '.':reszcie 

kiem wędrował olbrzym w myśliwskiem~ nące w ogródku wysokie malwy, podob- CI. Z~opieku3ę si~ tobą i da Bóg wszy- - my tylko we dwoje wi ;;: my. jak to 
ubraniu, ojciec Janusza - Michał Ra- i ne do smukłych kolorowych dziewcząt. Z st'ko Jeszcze będzie dobrze. 'było: ty i ja! Czyż sądzisz, że bodaJ 
szek. Dewastacyjna !!ospodarka wiecz-1 za płotu spojrzały na niego uważnie wiel W uśmiechu staruszki kryło się wie- przez chwile uwierzytam. że je s teś wi.n-
nie potrzebująceóo pieniędzy dziedzica kie oczy słoneczników. le stoickiej rezygnacji i najmędrszej fi- ny? Właściwie stoje iuż po drugici stro-
zrobiła swoje. I ~to las prześwietla tu i Na odgłos zbliżającego się samotni-dozom, kiedy odpowiedziała: r.ie tego Ś\viata, wiem wi ec wi ę cej, niż 
ówdzie bohsną Jysiną, gdzieindziej zaśl ka, kilka gołębi zerwało się z dachu - Ach, Janusz.ku, nie zadawaj sobie zwyczajny śmiertelnik. Wiem i to. że 
żałobne tyJko pniaki przypominają, te stodółki i, okrążywszy zagrodę, osiadło trudu, ażeby pocieszać mnie. Żyłam tak tylko pozornie wracasz :r, wi 0. ~ier;ia. 
kiedyś szumiał starodrzew. · spowrotem na dachu. jak przystało na chrześcijankę, więc nie Wlaściwie nie byłeś tam nigdv. Ro czło 

Lecz mimo tego zniszczenia, las Janusz wszedł bez pu}.<ania przez boje się śmierci. ~miało stanę teraz wiek niewinny, jeśli nawet wtrci cn'1v zo 
trwał wielki, dostojny, podszyty na dole otwarte drzwi do sieni. przed obliczem Najświętszego. bo wiem. stanie za kratę. nie je:i t ri 'rd:v '" : ~ 7., ; em. 
ziel~nią paproci i fe stonami jeżyn. - A kto tam? - rozległ się z przy- że za moich sześćdziesiąt pięć lat trudu Nie traci nic ze swego J1 ":-~~ · „ :' " i do-

Tak, jak dawniei brunatne wiewió~·ki I ległej izby cichy głos kobiecy. i pracy przygarnie mnie On dobrotliwie hre/!o nazwi s'k:a. NiP. tr;',r· i !"' " 11 ''" t;i 
przzs lrnkiwałv z pnia na pień a kape_lel -To, ja ciotko Katar~yno! - zawo- do s~e.go ~o~a i pozwoli zażyć wieczn ej milości swo:~h na!·bli·is""C:h. 11l ;'c-"n 
ptalró·,, ,,.,·y~piewywałv radosne melodie. łał Raszek, wchodząc do izby. szczęsliwosct. szeroko otw1r ram tPra 7 "'.' '" '<:< r ;i 1 · i ' o·~:i 

Raszek p r zystanął. I Zatrzymał się na progu. Tyle byio w jej stawach prostoty i i mówię: p ójdź niech ci rnbh ?.:o:i lnw i ~ . 
Znał na pamięć te głosy. Oto z lesz- Izba miała malutkie okna, a stojące wiary, że Janusz Raszek pochylił ni- Serce moje uderza d.Ja ciebie je$zcze go-

czyny ro~legł s}ę. krótki, u.rvw~ny~ ~elo n~ nich. doniczki z fu~cią i I?irtami, sp_r~ '\ sko gto~ę, a ~taruszka ciągn~ta. dalej: i:ętSZYf? ry.tme;n i;iitoś~i. poniew~ż wiem 
dyiny śpiew wilgi. Odpowiedział 1e1 sre wiały, ze wydawały się one 1eszcze mme1 - W tern . ze choroba mo1a iest me- ze nac1erpmfes s1ę . wiele za winy nie 
~-i:yście szczygieł. Zaraz potem zięby i sze. Niewiele tylko światła wpadało do ul ec:zalna. ni crnr. ie j z pokorą przyjęłam popełnione · fDalszy Cła<' jutro). 
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~~~~S;~O~~~;=6::Z::~ :~'::~~_ .!łi~"an' t," r .wo.~anka pr~zta wraz z in~vmi na le~ 
dziwa dziewczyna lest pomywaczką w n~lJym - Polityczni wracają do obozu!... -
lokaju "Albatros". gdzie występuje talemcicza padl nowy rozkaz. - Reszta brać na~ 
para tancerzy w maskach - .. Grzegorz I Ju- N t t· D t l d M l Odd' l ' r' h t . d" d , lita". On jest synem kamerdynera, ona _ hra- as a a WIOsna. ""uszy y o y no o- zla ruSZył powo 1, mec ę me ... I rzę zIa I o pracy. 
blanką, Julitą Krasnowską. Hanka kOl:ha się rzu Białem. Powiało cieplejszym wia-· Olga szła w pierwszym szeregu obok! Zesłańcy polityczni chetnie usłucha­
potajemnie w pięknym tancerzu. lecz on nie trem z południa. Odżyła otucha w ser-I swych swych najbardziej zaufanych po- li tego rozkazu i. pod wodzą jednego z 
zwraca na nią uwaii. cach sołowieckich zesłańców. ! wiernic... ffanka czuła, że coś się szy- żołnierzy zawrócili do obozu. Zesłań~ 

Pewnego wieczoru Julita wśród tańca pada Dwa razy w miesiącu były dni wolne l kuje, ale nie wiedziała jaki jest cel tych cy kryminalni ociągali sie jeszcze z 
nagle na lśniącą posadzkę. Jakiś mężczyzna od pracy. Zupełnego odpoczynku na wys II potajemnyc.h przygotowań..... . ' przystąpieniem do pra. cy. ". Powoli zde.j~ 
we fraku podbiegł do nieruchomo leżącei tan- N k l k ł h d ' N d cerki, przyłożył ucho do obnażonej pier:.1 I o· pie nigdy być nie mogło. W dni odpoczyn . a s ~aJu asu cze ~ J~z na ~IC . o - mowali z sań topory 1 phV. a s~o z1e 
znajmil, że tancerka nie żyle. Na jej ramie- kowe nie szlo się tylko do lasu na wyręb dZIał męz~zyzn z dru~pe~rl1 samamI, '.v leżały rewolwery i małe, kozackIe ka~ 
nlu widniał krwawy znak w kształcie tr6jkąta. drzew. I których lezaty topory 1 p}lr .. · 0.I~~ spoJ- rabinki ... 
PrzYbyły lekarz sądowy stwierdzi!, że tancerka Praca polegała na sprzątaniu w gra-! rzata n~ T~ep?wa. Na J~J ~aclsmętych _ Brać .. : - szepnęła OI~a. , 
ŻYłaf jekszczeS

W kChwili, gdy bałdał i1ą kleJgomlość nicach samego obozu Więc wynoszono I ustach ZJaWI! SIę grymas usmlechu ... Tre- Kilku mocniejszych drabów ' chwy-
we ra u. zu ano go po ca ym o a 11, ecz d ó k' .ó:k I ow zmrużył n'eznaczie lewe oko ' h '1' tajemniCZY .. lekarz" znikl bez śladu. na Y" r wszyst Je 1 Z a, szorowano po- P , l. , .. ; cito broń. ~(ilku innv:c rzucI o SIę prze-

Grzegorz Lubow, wezwany do martwej. dlogl, zmYWano okna. Trwało to WSZyst! -: Łą~zyc SIę· ~ padł .r~zkaz. ! dewszystklem na Mlszke. 
ujrzawszy ją bez maski, stwierdził ku swemu I ko pół dnia, poczem każdy mógł robić, co ; NIkt me ruszał SIę z mle~sca. \ _ Masz za swoje! - rabnał mu to~ 
wielkiemu. przerażeniu. że to nie. jest Julita ~ra-I mu się podobało... i - S~a.ć ... - szeptała ~Icho Olga, a porem w twarz jeden z zesIańców. 
sllowska, lego partnerka. lecz meznana kobieta. P d l d ." l' .! rozkaz lej podawano dalej szeptem do M' k . kną' tylko . zwart się na Dalsze badania lekarskie wykazały że niezna· O czas "wo nego ma zes ancy PI- , t t . h ' I ISZ a Ję 1 l I. 

joma tancerka została w podstępny sposób za- sywali z~z.wyczaj 1iśty, inni zajęci b:v:1i! os ~mSc t ~zeregow. tó t· h T ziemię, zale~jąc się krwia. Ż~łn~erze 
mordowana. SWą odzlezą, ktorą trzeba byto przecIe I a~... pow rzy CIC o, repow. , zostali bez dowódcy. Qrozsvpah Się w 

. k ś ć" . t l' - Cóz to? ... - zapytał Mlszka. - t l' k D l t· . d Z Nadkomisarz LIsicki. prowadząry ~If',dztwo Ja o przeszywa, mm wreszcIe czy al, P'ć t b? . II yra Jer ę. ~,oz eg y .SIę gWlz V. ~ po-
w tej sprawie, staje wobec nierozwi!lza'l1el za- grali w karty, w szachy... I roIslś 'Yas t rzeha:

k 
.. · . t . za drzew padaty po obu stronach gęste 

gadki. Grzegorz zeznal, że Julita ~(ra~nowska, D 'ś b t I . d" l d Wlsnął na aj ą w pOWIe rzu. I t ł 
jest spadkobierczynią wielkiej fortuny. pozo- Zl Yi, W aśme . zlep. Y"0 ny ? _ Co to zmowa?... Do lasu!... Na . s rza y. . , 
stawionej przez lei ojca, hrabiego Krasnow- p!acy. Zesła!lcy czekalI nan JUZ od mle-I roboty!... I - BIĆ p SU? rat.6w . - krzvkn~ła 01-
skiego, który zgi:ląl w Rosji wraz z żoną. Pie, Sląca, albOWIem zeszłym razem odebra- _ Dziś dzień wypoczynkowy _ ga, zagrzewając mnych do "'"lalkI. 
niądze, złożone w banku . ;!.llita ~a o~rzyma~ no im nawet ten jedyny przywilej ... Pól I kI Tr ... I Z dwudz\estu żołnierzy pieciu bro-
w . myśl testame~tu z chWilą ukonczeO\~ dwu- dnia zajęci byli sprzątaniem a drugie pM rze Kep0Y'" . d . t? czy to krwią reszta rzuciła sie do ucie-d7;lestu lat, a WięC za dwa lata. Hrabia Kra- d . . r 'ć .. ' . . l - to CI to pOWIe Złai. ... - zapy- . . ' 
snpwski przed śm.iercią wręczyl testa~nt oj~u m.a mUSIe 1 SpędZI na clęzkleJ pracy W r tał Miszka, zbliżając się doń z nahajką.- CZkI W str?n~ obozu, ,.,. 
qrz~gorza,. a pOnIeważ ~tar~ Lubow me n;oze leSIe... . . : Niema wypoczynku!... Skasowany!... I - Za mmt! - krzyczała OI~a. - Do 
Sl~ JUŻ ~akl:ml sprawami zajmować ~e wzg,ędu Pomruk n~ezadowol~ma. przes4e~łl _ Nas to nie obchodzi... Do pracy nie · samego komendanta! 
na sw6J Wiek, przeto sprawę tę Ujął w $we I przez cały oboz, ale mkt Jeszcze me' ó'd . . Uderzyty dzwony na alarm. W 0-
ręce młody Grzegorz. I' . t d' 'ć k' R k b ł b I P J zIemy... ..,. 

N d l" d l l d' J Smłai pO mes rę l... yzy o Y o z y t I Miszka spol'rzal dokoła Zesłan'cy pa I bOZIe przygotowywano sle do przYJę-a rane,n po leja o n"! az a praw ZI'Yą u- r . lk" . - . 'ó p . 
litę Krasnowsl'ą. kt6ra w stanie n~w~órprzY-1 WIe le... , . , trzeli nań spodelba. Ich ponure, zawzięte ł Cla z?untowany~h zesł~nc~, r~YWI-
tomnym leżała za miastem. Julita potwit!rdzila, l' Tego, dma prze~ 'połud,nJe~ podcz~s; twarze nie wróżyły nic dobrego . Skinął tano Ich nawałmcą ogma. OI2'a, Idąca 
~o , jest .sP~dkobfer~zynin... wielkiej fortuny: lecz sprzątama Ol.ga zblIzyła SIę meznaczme' na swoich kamratów. Żołnierzy było za-\ w pierwszym szeregu. padła odrazu, 
!ednpcze~nIe osk.arzyła \J~zegorza o to. ze on do Trepowa 1 szepnęła: t ledwie dwudziestu a zesłańców razem lak podr:ięty kłos... Nawet nie jęknęła, 
1;1 .właśnIe WyWiózł za mIasto. chcąc zagarną~ I U t . A t ? l " I"C kIł d jej <inajątek. Grzegorz jest zdumiony temi ze- - nas wszyscy są go OWI .. ,' y. około stu... ztery u e przeszy y o razu serce. 
znaniam~ f tv.:ierdzi, że to ~łan:5two. Następ· 1 -.! u nas zapadł~ uchw.ala, ze gdy- i - D~ roboty! - wrzasnął Miszka.- i Padł rów~iei Trepow, który zamie­
nego dOla Julita cofnęła zezn.anla. ko":,pto":,itu: by dZls t~k samo Z~Pl zągnęlI nas do pra- RozkaZUję wam po raz ostatni! • I rzał dostać SIę do komend<tnta... Padło 
lące Grzegorza, tłumacząc Się prZYWidzeniami I cy w leSIe, podnOSImy bunt... I Niektórzy zerknęli w stronę sań' ieszcze dziesięciu zanrm nie Doddata 
I nerwową ChOTrJbą•• I - . Zgoda ... Ma~ kilka sztuk broni w i gdzie leża Iy narzędzia. Ale Mio:;za do~ ; się reszta... ' 

W. domu Grzegorz z~s(aJ~ I~st, w który~ I zapasIe na wszelkI wypadek... myślit się o co chodzi i kazał żołnie-l Krwawy bunt sHumiono w sposób 
::~~~~~ a:t~f~ n~~y~';6ifą s~7~~z·6~o~er·~~~z~1 - Gdzie schowałaś?.. rzom stanąć przy ' saniach, Trwoga o '1 niemniej krwawy. 
"Zaby", - Na saniach pod toporami i piłami. garnęła zesłańców... Nastęnnego dnia przybvfa snecjaln, 

Tam Grzegorz dowiaduje się. że zamordo· Gdyby przyszło co do cze~o - pamiętaj. CM zrobią bez toporów i broni pal- i komisja śledcza. Trzy dni trwaly b~ 
wana na dancingu kobieta nazywa się :v\arta Czy U was wszyscy pewni ?... 'nej, ukrytej na dnie sań? ... Jeżeli nie u-I dania. Wydano niezwykle ostre za­
Wild. a tajemniCzy .. lekarz .... znany ~ świe~i~ - Z , n~szych - ws~yscy... Z poli-; da im się teraz zmusić administracji do l rządzenia, Postanowiono odseoarować 
przestęp~6w pod przydomkiem .,I]or,>'I.: był leI tycznymI me próbowalIśmy nawet na- ' uwzględnienia ich żądań wszystko l' na pewien czas politycznych od krymi-
kochanluem. Rohert me chce wymienić swego wiązać kontaktu ' - d . . k 'k. • l h' l l'" k . 
nazwiska, lecz ofiaruje Grzegorzowi swą pom()c .....! przepa me ... MlSZ a s orzvsta z c Wl- na nych. Po Ityczm zys ah na tem, 
w sprawie wykrycia zbrodnrarzy. C k pobrzÓ:' - kgOdzlla SIę Olga. - lowej konsternacji wieźni6w i wydal , gdyż zostali przeniesieni na Jad do Kern. 

Między Hanką a Lubowem nawiązuje się ze .aJ ~a m ! zna ... , l nowy rozkaz: : Za to z krvminalnymi zatatwiono się 
szczera nić przyjaźni. kt6ra potem zamienia się, NIC m~ z~lastowalo przed połudmem,' - Polityczni odłączyć sie od krymi- krótko i węzłowato. Pieclu naTbardzie( 
w gorącą miłość. a!e młodzi na~otykaj~ naz~~~:l nadciągaJąceJ. burzy., Komendapt, j.ak! nalnvch! I agresywnych rozstrzelano natychc 

dz~ swego szczęścia coraz. to owe. n :pr J../ I zwykle, spal, Jadl, palII cygaro ... Zołme- I Był to nowy manewr z je~o strony . . miast Dwudziestu innYch zesłańców 
dZiane przeszkody, które Ich rozdZielaJą. "an,: rze wylegiwali się na podwórzu p kaj .,... .... . . i . .. -, 
k-a, nie mogąc znaleźć pracy. wyjeżdża do Wie ') f 'k' ,y ąc I WIedZIał, ze JeślI istmeJe Jakaś zmowa, zesłano na SIekIrę. Była to gora na 
dnia. gdzie opiekuje się nią O?ryl~ występujący aj l... .. . .. " to tylko między kryminalistami, którzy I północno - wschodnim brze~u wvso)' 
~o.d !1laską pro.kuratora Czyblrsklego. Podczas O g.odzmle drugIej po połudmu Mlszka! nigdy nie wciągali zesłańców politycz- I Sofowieckiej. Nikt stamta.d Żywy nie 
Je! OIeobec~oś~l w Polsce Gr~egorz wraz ze, udat Się do komendant~. I nych do swych tajemnic... ; wracał. 
swym przYJac~elem Robertem .:dobywa dowo" - Roboty w obOZIe skończone _ .. . i '" .. .. 
dy. ~twierdzajqce. że prawdziwą hrabianką i a eld ał _ Mo' b t k ·Ć·· h - PolItyczm 1... PrzechodZIĆ na Je-I WłęZl1IOWIe gmęlI tam z 1.lmna I 
właścicielką wielkiej fortuny . spoczywającej wl f mh ~wI'? ze y a pogom IC wą stronę! - powtórzYł rozkaz. głodu. 
bankach, nie jest Julita, lecz właśnie Hanka. roc ę o. asu. . . ' Rozdział 'lIt 

Dowiedział sie o tern r6w:lież Krzev,.icki, le-l - Mozna ... - zgodZIł SIę komendant. Jł 
de~ z czlo~ków or.ganizacj i ."Krw~wy TrÓjkąt:', To nigdy,nie zaszkodzi... Jeśli tylko masz ,;~~_, 4JBe.I~ DA1I:\ 'I..oI.an!i,Q 
ktorv w tej sprawie umyślnie wYJechał do Wie ochotę, me przeszkadzam... Ci!! ...,;W.,.., ~JP H '-' Li' \UY n~.!tL~ II \i..~ 
dnia ... Krw~w.v Trójkąt': chce bowiem zawła~- ~ - Zrobi się ... - odparł Miszka i ka- Gdy hrabina Krasnowska dowie- Grzegorza. W kilka dni ootem nade-
~ąć ma!ątk~e.~ hrahlan~l. I w tym celu ,st~ra Się i zal zwolać zbiórkę. 
Ją .. zgładZIĆ do chWIl! uprawomocmenla te-I' Gd b . ł . dk' ś ód działa się, że ffanka właśnie jest jej u- szła z Moskwy odpowiedź. że Hanki 
stamentu. Y za rzmla y gWIZ 1, w r ze- kochaną, jedyną córką, przez dlugi czas Fronczak niema na Wyspach So!o\'Tiec-

Ahy ją usunąć jaknajdalej od Grzegorza I: slańców powstała konsternacja. nie mogła wrócić do równowa~i... ' kich. Zaufano jej i przeniesiono ir na 
Roherta, Krzewicki dobiera sobie do pomocy! - Co to? .. Znowu do lasu?... - Boże! - powtarzala cjągle. - stały ląd, lecz ona nadużyła tego z~l1fa-
trz~ch handlarzy .żywY!1l towarem - Armanda, l - Nie pójdziemy! - zawołała Olga. \\,. b ł b k ., ó k' 
FJ!lpa i Pawia. CI dwaj .lstatm wywożą l~ pod, _ Pamiętajcie!... Musimy ich ńauczyć!... lęC y am o o mOJeJ c r l. rozma- nia i .. , uciekła. 
stępnie do Argentyny w tern przekonamu, że, D .,. t d ., l d , . P wiałam z nią po piętnastu latach rozłą- To najlepszy dowód, że bvt". win-
Hanka spot1<a się za oceanem z UkOc.hanym, ~IS J~s. zlen wo ~y ,o pra~y.... rzy- ki i teraz, gdy mogłyś.mv ~uż być ra- na ... _ komentowano jej posteno'.':::nic. 
Grzegorzem. n~JmmeJ r~z na mlesl,ąc mozemy przez zem, odeszlam, zostaWIając la na laskę 

!'v\incły dwa miesiące... , klIka godz~n odpocząć, .. : " k t l? N' t . T ' ' List kończył się w ten soosóh: 
Hanb zainteresował się pewien elegancki - RaCJa!... - potWIerdZIły mne ko- o ru ?e~o ?su.... le,. o .n1emoz IW,e. - ffanka Fronczak Jest wicc ro~zu-

młodzien iec, Stefan Czarski. który samolotem biety. To mI SI~ me chce pomIeŚCIĆ ,w glo.wle! kiwana jakó niebezpieczna przestrl;Czy-
ucield z n~ą do Polski. . l - Niechęć rosła również wśród męż - A Jednak tak bY~Q, pan, hrabmo, .. ni polityczna i za ucieczke czeka ją su-

. Będąc JU~ ,nad Polską. napotkali irotną za- czyzn. Ale wszyscy wylegli na dziedzi- - odparł Grzegorz. - InaczeI być nie rowa kara ... 
Wieruct,c śnlezn ą., . nieco mogło,... ffanka ~rzez omvł~e albo ffrabina Elżbieta 'Płakata. - ~ -.ł;.iąc 

Nastąpiła katastrofa I Han~a znalazła Się _ Do szeregu' _ padł rozkaz przez medopatrzen.le dostała S1e do 0- ten ll'st ... 
w·.. MiliSku, gdzie posądzono Ją o współpracę. .... . - b k t T bf d b 
z Czerskim. który był zagorzałym przeciwni" ZabIerać same z narzędZIamI! d o.zu 0~c~nbr~cYJll~g6't ~~ ra ą. ę- - Uciekła ... Bohaterka ... Uciekta z 
kiem bolszewików, l Kobiety spoglądaly na siebie, jakgdy- zle musla ~. w r ce . D w!~ny. obozu koncentracyjnego, .. - powtarza-

Na tej ~?dstawie wysłano Hankę daleko na by pytaly nawzajem co robić. Poru,szyfem jU~. wszystkie. mozlIwe ła. _ Boże, spraw, aby odwrócito się 
p6łnoc ROSJI... . l -. Stawajcie w szeregu ... - '5zepnę- spręz,Yny, aby je] sprawe .leszcze r~z od niej nieszczęście... Aby wrócifrt rio 

H~n~a spot~ka ~am w~nęd~ma.łą star,usz)Ię, ta Olga. - Czekajcie na mój znak... zreWidowano., Prz.esłar.em d?wody, ze l:as cała i zdrowa. 'A może ia 7tunią? .. . 
z. ktorej opowadatJIa wymka, .ze Jest ona hra" Chodziło jej o to by przed tern polą- ona z Czarsklm me .n:lata nIC wspóIne- Wtedy c7;eka ją niewątpliwie śmierć .. . 
bmą Krasnowską, matką liankl... . dd . ł' k' Gd b d CTO To był tylko Je] współoasazer z 

Na ".'yoIJacll Solo"'·leckl·ch, "dzie przebywa czyć SIę Z O . z.Ja em ,męs 1m ... : y ę ą ~ .... - Znam obowiązuj'ące tam orz"IJ'S1T 
• , " b b d tl - b t A rgentvny do Polski.·. Dlaczeg:o 0n:l N~' '. . ' I .l .'. Hanka. dziejq się straszliwe orgje... i razem, trudnIej ę ZJe S UtrtlC un.... 'l b · . ., j .? N' leraz przy mme rozst{zehwano pr?;-J-

Jedna z kryminalnych przestępczyń, ulga 1 - Jazda!... Do szeregu .... Komu SIę mm ~ y C:Jerplec za e~o WIllV. .... le trwanych uciekinierów... Gdvbv bk 
Bohryńska, pogniewan~ z komendantem, prZY-

j 
nie spieszy?... WątPIę, . ze prośba nasz~ zostan!e. u- ~a'm los mial spotkać moją córke .... Nic ... 

gotowuie bunt w obo~le. . Wyjechały sanie z narzędziami \\'zględmona. a wtedy Hanka wrocl do l (D l · · t ) 
Owoc gnie,wu wkrotce dOJrzał. Czekano tyl- na środek dziedzińca. nas... . a szy CIąg lU ro 

ko na odpowlednt moment. Z l N' ł'l ' . d k . Chwila taka wkrótce nade'" . - a mną marsz Ie spe nr y SIę Je na marzenta ... . 
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Zycie Pabianic 

-o­
ZABIEOI O DOTACJĘ. 

P. Bolesław futyma, prezydent miasta Pa· 
bianlc po przeprowadzeniu konferencji z pa· 
nem Wojewodą w Łodzi, udał się niezwłocznie 
do Warszawy, w celu czyniel\!a zabiegów 
uzyskanie dotacji, czy to na bud~wę i przebu. 
dowę ulic, lub na regulację Dobrzynki. 

Chodzi bowiem o możliwie jaknajrychleJsze 
zatrudnienie pozostałych bezrobotnych, liczba 
których dosięga paruset. · 

NIEOBYCZAJNOśC. 
Posterunkowy Pollcll Państwowe! przytrzy. 

mal w bramie domu przy ulicy Plerackleio pu 
kę, uprawiającą nierząd. 

Spisał protokuł i winni zostaną pociągnięci 

do odpowiedzialności karno sądowej. 

REJESTRACJA WYBORCÓW DO SENATU 
Z dniem wczorajszym tak w Pabianicach. 

Jak i we wszystkich gminach pow. Łaskiego zo 
stała zakończona rejestracja osóo, uprawnlo· 
nych do wzięcia udziału w wyborach do Senatu 

19.VII ~~ft~„ 1985 Nr. 200 

Zaraziła męża chorobą wenerycząą 
Epilog romansu za plecami małtonka. - Uwodzac1el 

skazany ną 2 i pół roku więzienia 
Stanisławów, 19 lipca. P. ttelena, korzystając z nieobecno· nę i dowiedziawszy sie w~wcza~ o jej 

Przed sądem stanislawowskim to· ści męża, który odbywał ćwiczenia woj zdradzie w Jaremczu, zawiadomił pro­
czyta się sensacyjna sprawa orzeciwko skowe, zawiązała ze Smłesznym flircik. kuraturę, która aresztowała zwyrod· 
niejakiemu Stefanowi Szmiesznemu, o· Skutki tej mit ostki były dla ni ei stra- nlalca. . .. 
skarżonemu o zarażenie choroba wene- szne, gdyż po pewnym czasie stwłer· W toku rozprawy wvszto naiaw. 1z 
fYCZrut. I dziła u siebie pierwsze obławy choroby Smieszny szantażował swa ofiarę, a na· 

Ubiegłego roku poznal on na plaży, weneryczne). wet raz pobił Ją. . 
w .. ChrY1J)linie urodziwą ttelene O., żo·nę I Na domiar z tego mąż jej, oo t>owro· Sm. i~sz!le~o skazano na ka re 2 1 oół 
podoficera. cie, został zarażony !'rzez własną to· roku w1ęz1ema. 

małżeński . Krwawy trOjkąt 
Zona wieśniaka zdradzała męta z 5ąsiadem. - „Rogacz" 

poderznął brzytwą gardło rywalowi 
. . Sierpc, 19 lipca. l Jako podejrzanego o dokonanie mor., Za j~dną ze st_odót usiedli. Wojcie-

(cd) Między mieszkańcem wsi Zero-; derstwa, aresztowano Szerszenia, któ· chowsk1 wyjął z kieszeni butelke z wód 
min Janem Wojciechowskim a Konstan- l ry początkowo wypierat sie. lecz póź- 1 k:t i przechyliwszy głowe w tv~. zaczął 

Z ELEKTROWNI MIEJSKIEJ. tym Szerszeniem z Miechocina istniał l ni ei przyznał się do winv. . I pić, Z tego skorzyst~l Szerszen; .który 
Przystąpiono przed paru dniami do przebu. antagonizm, spowodu złego orowadze-! z toku zeznań wynika, że Szerszeń I przyskoczył do pi1ące20 Wo1c1echo-

dowy główne! stacfi rozdzielczej na miasto. nia się żony pierwszego, która utrzymyl pogodził się z Wojciechowskim i obaj 1 wskiego i przygotowaną brzv.twą za-
Mianowicie przeprowadzana Jest przeróbka 

1

. wata: stosunki miłosne z dru2Jm. 1· pojechali na rowerach do Miechucina, dał mu stras7-ny ci~ w odsłomete gar· 
wentylacii celem usprawnienia działalności I za z tego też powodu Wo.iciech:-rwski gdzie kupili sobie butelkę wódki 1 za· dło. _ . 
pewnienia ciągu ruchu. rozpił się. kąskę. Morderca pozostawił zwłoki na mteJ· 

Olówna stacja znajduje się przy ul. Barucha W tych dniach znaleziono za sto· l Powracając do domu, zatrzvrnali się scu i udał się do domu. 
s!Cąd siła rozprowadza się na miasto. dolą jednego z gosoodarzv okropnie ·1 przed wsią i zsiadłszy z rowerów, pro· Zabójcę aresztowano na olacu targo-

Jednocześnie kµ zadowoleniu mieszkańców zmasakrowane zwłoki Woiciech:::.wskie· wadzili je boczną ścieżką poza zabudo· gowym w Sierpcu, gdzie orzechadzał 
peryferii donosimy, że przy ul. Sredniei Unia go. waniami. się spokojnie między wozami. 
ośw~tle~a prze~użoną zo~an~ na puesłtze~ ~~· 
trzystu metrów bezmała, zaś przy ul. Leśnej o 
2SO metrów, · 

Wieśniak zadusił , 10-letniego chłopca 
ZABAW A RODZINY POLICYJNEJ. 

w niedzielę, dnia 21 bm. popołudniu w par· Straszna kara za kradzież owoców 

. 32 przemysłowców 
ukaranych przez Insp. pracy 

Lódi, 19 lipca. 
(k). - Donosiliśmy, że powzięta zo· 

stała decyzja odciążenia referatu karne· 
go przy inspekcji pracy przez oddanie 
spraw karnych z 15 obwodu inspektoro· 
wi Pawłowskiemu, który wgzystkie za· 
targi miał rozpatrywać na sesjach WY· 
jazdowych. · 

ku Wolności odbedzie się zabawa urządzona . • 
staraniem Rodziny Po!icyi·nej poi c 1 Brześć, 19 lipca. ; rodzice siady palców, które dowodziły, 

• ą zona z w o- w· ś I . k k' I • t I d o I t t . 'l d t lu· atrakcjami. te ~~cew1cze, pow. osows 1e· 1 ze zos a o~ u usz nr •. s o me se z wo 
Największe zainteresowa>;ie budzi loteria go wstrząs~1ęt~ została strasznem mo~- i wyka~ało, ze Włodz!m1erz w drodze .na 

fantowa, gdzie będzie można wygrać wiele war derstwem, Jakiego dokonano na oso.btc I pastwisko zakradł się do OS?:rodu sąs.1a­
tościowych 1 pięknych fantów 

1

10-Ietniego synka gospodarza teł WSI• I da, Stupaka, aby skraść owoce. Stup1ak 
Główna wygrana to konik : kucyk, - przed- Bazyli ~~silewicz wyst~r swe.go sr I przyłapał go na ~radzi:żv i. chwyci! go 

miot westchnień i marzeń naszych milusińskicll na, \Ylodz1m1erza,. z końmi .. Pon1ewaz za g~rdło tak silnie, ze meszczęś!•wY Pierwsza taka sesja wyjazdowa od­
byta się w dniu wczorajszym w Zduń· 
skle) Won. Chodziło o rozpatrzenie 37 
protokulów, spisanych przez inspekta· 
rów pracy przemysłowcom zduńska· 
wolskim za niehonorowanie umowy 
zbiorowej, ustawy o czasie pracy itd. 

Zatem rendez vous" w n'ed · 1 chtop1ec przez dluzszy czas me wracat, chłopiec wyzionął ducha· Przerazony 
Wolności. " 

1 
zie ę w parku 7,aniepokojony ojciec udat sie na past- Stupiak zaniósł zw toki Włodzimierza 

REPERTUAR l(IN. 
OSWIATOWE: - Pieśń zdobywa świat. 

l:t•1!€1'łł·t~ 
MIGRENA, NEWlłALGJA 

ŻĄDAJCIE. OAYGIHALl'IYCH PROSZKÓW 

'ZEZN.l'ABR. KO c; UTEK 
SPR1ZEDAJĄ APTEKI 

wis.ko, lecz syna tam nie znalazt. Do- do szopy jego rodziców przykrył je 
piero po dłuższym czasie matka znala- kurtką. 
'zła chłopca1 w stodole przykrytego Zabójce oddano do dyspozycji władz 
kurtką. Chłopiec nie dawał iuż żadnych 1 sądowvch. 
znaków życia. Na szyi syna odkryli J 

Bcha tragedii w hotelu ,,Bristol'' 
N owe szczegóły samobójstwa . zakochąnych 

W rezultacie p. insp. Pawłowski wy· 
dał 32 wyroki skazujące przemysłow· 
ców zduńskO·wolskich na grzywny w 
wysokości od zł. 50-250. 

Lwów, 19 lipca. umiera", powiesił się na pasku. I(~~ ~~ 
Do Lwowa ~;zybył~ wdowa !>O sa1?ob61cy ( Pczostała przy życiu Balasówna, z trudem • • __ „ .._ „ _ _ · 

z hotelu „Belgja , Józefie Swaryszewskim, któ: jeszcze zeznaje lak fel ukochany wieszał się 
ry ~okonał desperack~~go czynu w obecności I w lei oczach, przyczem była do tego osłabiona, OSTATNm DNI „MUZYK.I NA ULICY". 
S\YeJ kochau~I, Stefan!! Balasówny.. . iż nic mogła zapobiec samobólstwu kochanka. , Jeszcze tylko dzi§ w piątek, w sobotę i w 

Ok~zuje się,, że przy.była Z Ło~z1 .. swary~zew 1 
niedzielę grana będzie komedia „Muzyka na uli· 

ska, klik~rotme. d.onos1!a mę~o"".i• 1z brat J~go, I \ qy" w której Michał Znicz w roli ulicznego graj· 
bę~ący kierow:mk1em przedsięb10rstwa sto.ar- ! NA FAJFIE I N.Ą DANCINGU, ka stwarza prawdziwą kreację, 
skiego w Łodzi wystarał się tam o posadę dla!' Obecny program w „Tabarinie" fest lepszy Początek codzjennie o godz. 9-eJ wiecz, 
niego. . h d . od poprzedniego, który trwał do 15 bm. O Iem, 

Józef Jednak, zakoc any po uszy. w ziew· że tak jest w istocie może się ka:bd przekonać TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 
czynie, nie chciał słysze~ .o powrocie na łonn c.dwiedzając ten tak 'popularny i mly lokal ' Jeszcze tylko do niedzieli włącznie grana hę· 
rodziny, aini też o udzielemu środkó:V do 1yc!a Na fajfie czy na dancingu wre codzienni~ za- dzie w Teatrze Letnim w parku Staszica kapi· 
żo:iie i dwojgu nieletnim dzieciom. Nie pomagały bawa w ktÓrej każdy może wiząć udział bo ce· lalna komedja francuska „Otelo przyszłości". -
również ża~ne perswazje brata denata, Augt.:,ta, ny z~ konaumcję są przystępne. Loda 'Gawicz, Począt?k codziennie o ~odz. 9-ej wiecz. 

•••••••••••••••• który czyrnąc mu wyrzuty, żądał powrotu JG· platynowłosą,. subretka zachwyca wszystkich awo Teatr 1,est oszalowany i zabezpieczony r,TZcd 
; !l lll! li! llH!llll1 li !ll. l l! ii!H iłl!!J!lllLlililiilill ll! ll!IJ l ill:l1li„i ; 1 .: 1 11o1!l . ;• zefa do Lodzi. . jemi piosenkami, Ido, tancerka węgierska, popi- de~zczem 1 chłode~, . . 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym 

11111111111111:1111111r111111111111111111m11111111111111111111111111111111111111111111111n 

Jedyne kino diwiękowe 

Trwające śledztwo wydobywa na Jaw suje się ładnym tańcem, a Stefa Berówna, tan- Powrót tramwa1am1 zaoewniony, 
W!>łrząsaiące szczegóły dramatu hotelowego. cerika i śpiewaczka wprawia w podziw publicz· JUBILEUSZOWY WYSTĘP STEF ANA JARA-

Stwierdzono ostatecznie, te para kochanków, ność swemi ewolucjami. CZA W TEATRZE MffiJSKIM 
po powzięciu decyzJI spólnego samobólstwa, Całości program~ dopełnia doskonały balet. CM soboty rozpoczyna występy w

0 

T ealrze 
po nocne) llbacll udała się do hot_elu, gdzie za· Wy§miet?-tcie publtczno§ć .~P~dza czas !alcie nar Miejskim Stefan Jaracz w ostatniej swojej roE. 
żyli kllkadzlesląt proszków od holu głowy. tańcu, maiąc do dyspozycJI dwa obszerne par· 1' to jest w Molierowskiim „Chorym z urojcmia". -

Gdy zrana obudzili się żywi, dla zakończe- kiety i tańcząc przy doskonałej orkiestrze Szym Obok Jairacza wystąpi zespół „Teatru Akto•a" 
n!a męki, Swaryszewski, za zgodą dziewczyny, kiewicza, jednej z najlepszych w Polsce. z Warszawy. Bilety już do nabvcia w kasie od 
począł Ją dusić, a gdy zdawało sie mu „te Jut Sala wentylowana. godz. 5-ej popoł. 

„.„111111111111111111i111„lmi„meeamwwll!5ilm•~Mi!lllll••ma 

Dziś I dni następnych ! 

w ii;K IE JA H H~~0~X.tyc,eg~~•~J~yc1e ~~~~~0~~tM 
"sienk•=.~~~~a 40 1'108KIEW8KIE N CE 
Widownia zabezpieczona od niepogody Następny KWIACIARKA z PRATERU _ Pocz. w. dni powsz, .o g, 4, w s9b,oty, niedziele I święta o g. 12. 

•imc&h•ło•daum.„a.•„•••••••„lilmp•romgmrmam•:„„.„,„.„„„„„„„„„„„ ••••• ·.--•N•amp•te•r•w•1zmy•se•a•n•s•1mp•orma•n•kt„mm1em1•sc•a•pmo.l5m4•gmrm.„mm ... „„. 
LEczN1cA OMEGA 0 w łk yski Dr J NAD EL 0 R d 1 „ DOKTÓR 1. G~~~~1f~~fei8f4~~NY Ichor. .wen•:rrc~a. sk~!'l płciowe. • • r. un sz BID c!'!:oa~!o~~!~~~!E 
PrZYl~l! ą lekarze w~ wszystk1c.h spe·!' Cegielniana 11 tel 238-02 AKUSZER- QltłEKOLOQ AKUSZER- QltłEKOLOQ PIOTRKOWSKA 56 teł. 148·62 
cjalnosciach. - Analizy lekarskie, za· ł • · ANDRZEJA 4 Telefon POMORSKA 7 Telefon Od 9-1 od 5-9 PP ' 
strzyki. Roentgen lampa kwarcowa. Przy!rnuie od 1:1- ·12 i oc! 4--9 228·92 „ '· 127:84 w nied~iele i• świeta od iO-t. 

STACJA ZAPOBIEGAWCZA 1 w niedz iele i ~wit;ta od 9-J. przyjm. od 2-5 i od 6-7.30 Prz)Jmuje od 8- 10 r. 1 4-8-eJ. JAN Wacław Owczarski zgubił port 
czynna cala dnhc. PORADA 3 ZŁOTE. ·-~---··-- • 
PRZYBŁĄKAŁ s ię pies wilk do od~-i 2 DUŻE fabryczne budy~ki z 1 Piotr. ZAGINĄŁ PIES, jamnik _16/VII. _Odpro· .J~JNE_ Mydlar_z, Wolborska. 36, zagu: fe!, z~wier~ią~;:-d;;,;ód -o~obisty: ksią 
brania 111. ~ileńska 34, m. 16, Stam- domem mieszkalnym ~a~io do ~ pr~_e- wadzić za wynagrodzeniem f1ksowa.

1

b1! kwit kaucyiny Elektrowni na zł. l:i żcczkę wojsko}'t'.ą. Z)VJÓCić Andrzeją 
sław Jezierski. ~ dapJa. .OfortY. do admm1str. „S. R .• Mostowa 30. 18 Nr. 53710 z roku 1929. ts.lnr. ~ ·· ·- 1!1 



t,Hs. · • • · w Lr I Krdl I Chmielewski . rem1su1e z ac11erem 21:2:'.:~:,:~:::~~,.~~;;,?~'.J~~o-
po ·grze StOIACeJ• ll8 n· iezbyt wysok1° m por;f om1•e ~f~s:i~śr~a U~~;i;k~nich~i~iJ~~~~~-"'(1ł#idz1k·h~~ 

• ~ · -"~ · ke!sty Władysława K:róla (ŁKS), 

Lódź, 19 lipca I podyktował rz~t karny przeciwko wie·' 11uJący punkt. Od 't>i chwl\l vra traci Do olimpijcżyków łódzkich oraz:. zebranych 
Z d 61 'ł k . ' · - ' . i ; , ' ·" .:' . , ' •• pn:edstawicieli okt~gowyoh związków iport~· 

. awo owy zesp t Pl kars i Z W1ed~ deńczykom, mimo it pn:ęw!111ettle mlałol Wi1ele tHi wartosc1. Vvtcll01lc;>;vcy, w1 wych i prnsy przłmówlł delęgi\t Polskieeo Korni· 
11la rozczarował sportowa Łódź. Goście 1 miejsce przed linią pola karae~o. Nie· dząc, że nie uda im sic iuvl'kać btat11!{i tetu Olimpijskiego ppłk. dyp.J. Gabry~. w~kazu· 
zaprezentowali footba!, nie odbiegają ·;y I dyscyplinowany za wodnik Wackeru zo rozpoczęli grę defenivwna i mecz koń jąc na żnaczenle. dzisiejJzei uroczysluki. Nah· 

rt · d · h łó ~ 'h · · · 
1

1 sLępnie przemaw1111t prezesi zalnl(;resowanyc 
z acznie o poziomu naszvc zespo w! stal usunięty z oiska, a decyzja odnoś· czy się wy111kiem remlsowvm. d~óch zwią2lków sportowych: hokejowego.-p. 
A ·klasowych, pozatem zachowali slę ! nie nutu karnego została przez sędzie W ŁKS·!e wyróżnić ttaleiv Piase· 1 Lan~~ oraz boks:.irskiego ~ p. Taubwurcel. 
na boisku niesportowo, .1trali brutalnie,. !!O cofnięta. t ckjego (jedyną bramkę przeouśGit .f ry i fo tych przemówieniach odebrał pu~~· Ga: 
wystawiając smutne świadectwo obec-! · W drugiej p· ofowie grają wiedeti: 11 markiewicz po .kilkuminutowe.i kontur.'ii l Kb!~r.1 p7zy~kię~ę 0111muplis}tąet 0,d, Chmid~\~SKie~o 1 

. kl ' f · tb 1 t . k' j d • ' k t, S p• J ' ) Q I k' W 1 • , ' .ro a t l!:I!: óliczy roc„y ooc. 
neJ asie oo a1U aus rJac 1e,go. czy cy w ;i;1es1ąt ę, a 1 ... K ze :i:na~z I msec Gego , a1ec iei;i:o i e nica· ; · Ti·zed łódzki! kandydat olitnpijłki Marysia 

Jeszcze do przerwy widzieliśmy u ! nernl zmianami ur lin.Il ataku z Millerem I Sędzia p, Lange prowadzi? zawody KwMnl~ws.ka llłotyła jut przysięgę w Warsza-
wiedeńczyków przebłyski madtej 1 I na lewem skrzydle i Królem na środku. bardzo stabo w pie·rwszei oołowie, po wie. 
przemyślanej gry zespołowej, były to l f">0 rr.ucie wolnym bitym w 19 minucie I pauzie znacznie się popra wif. Meczowi . = „ a. 
iednak chwile bardzo krótkie, bv mogty ! wiaie się wiede1kzykom zdobvć wy rów przyglądało sie oko to 2 tvs. widzów. Kucharski I HlwJo.Sl 
zatuszować ogóln.e .de wrażenie z ich I ww4e ''* '8*HM sn1m n :M&f&M ••wre n a.w~ startuj~ w Sztokholmie 
WYStępu w Łodzi. Nawet renom owa· • N .... 
nf zawodnicy jak Zschichek. Wilzhofferl . owy rekord Po•sk'I w tuc"ce w dniach .24, 25 i 26 ti!~!sz~~~łta1isk\i~C~el· 
i inni nlczem nie zaimponowali. Odnieś-I I ~ & iasz startować bedą na międzynarodowych za• 

Iiśmy wra~enie, że wiedeńczvcy są ustarrnwn Schneider na 1.RWOdacb w Katowicach wodach !ekkontletyczttych w Sztokholmie, w 
przemęczeni dtugotrwałem tournee co których ucr.estniczyć tet bęrJ.zie ck1Pa ametv· 
uw.ydatnilo się zwłaszcza w drugiej a::i Katowice, 19 lipca. . wspa11jały wynik 397,5 mtr. Moroń- kaliska z Jesse Ovensem. 

łowie meczu, w której goście .e:rali de· W Katowicach odbyły sie w czwar- . czyk, 111lmo iapowiedzl nie orzyjechal 
1 

fenzywn1e, dążąc do utrzvmania wyni- tek staraniem Pogoni zawody lekko- i na 7.awody. Silny skład Berilna 
na zawady vtvwackle 

w Ciechotlnku 
ku remisowego. Jedynymi zawodnika- atletyczne z udzif.lłcm najlepszego pol· I W blegeu na 800 mtr pierwsze miej· 
mi, którzy potrafili zwrócić na siebie skiego średnl0dy~ tnnsowca Kucharskie-'. sce z:iJqt Kucharski w dobrvm c1as1e 
uwagę byli bramkarz, prawv obrońca go. - W zawodach pobito rekord P;)l· i J :56.2, drugie miejsce zajat Orl nwski ' 
oraz pomocnik Braun. ski w tyczce i rekord ~laski na 800 m. 1 (KPW Katnw:ce) w c7.asic 1 :58.6. któ;y I . . War&zawa, 19 li~~a. 

ŁKS gra. r J'uz· znaczni'e lepi'ei·· ni·z· z Rekord Polski ustanowił Schnełrter 1 1:1 czas :t:.st lepszy od rekordu ~ r·skiego) '\fi ~mu. wczora)szym PZP <?t.rzyrnał ; 1~1no 
( ') • . J ' I c.<l niemieckiego związku pływackiego, potw1er· 

Wi.srą zwłaszcza do przerwy. sta wlając POgou Osiąga1ąc w skoku o tyczce ! dzaj <;ce przyjazd drużyny nie~ie~K.iej na. z:i:wo-

wiedeńczykom dzielny ooór. Gdy ~d- Jedr ej11owska w finale m•strzostw wa11•1• J ~~ąj~o;~ec~;~i°;~~·r;:1:~~~:i1ef;!k~cyP~~~t :i~: 
nak na skutek kontuzji Koczewskiego Z ' I ~ dentów berlińskich. Obecnie l!lkład riruiyny zo• 
l Sowiaka Jinja ataku została całkowi·/ - . ! stał wzmocniony przez nailepszych płyvruków· 
· t · ~ S S I f t i p I ••t k ł h t I k' h 

1 
studentów z całef Rzeszy, p.rzebywaia,cych w 

Cl~ przes aw1ona i uzupe1~iona , zani:lw U 'cesy m S rzyłl O Sn. na or BC Bng1e S iiC Ber1tnie na a·pecjs.lrtym obozie pr:ted igriyskaml 
s~1m. f'.:K~ grat ch~otyczn1e _bez gto.wy, · Lortdyn, 19 lipca I w półfi11ale Jędrzejowska fatwo Wyelimino- 1 akademlckiemi przed Budapest.tem. 
me Um1eJ?;C zdobyc s1e na zadną n1et.:o Jędrzejowska , która bierze ohecn!e udzia! wata angielkę Lloyd 6:0, 6:1, traqc: t.aledwie l W zespole tym startować będzie znakomity 
mądrzej przemyślaną akcję. Coorawda w miedzvll il rndnwych mistrzostwach tertiSO· Jednego ge1uma. Otto Wille, dalej reprezentacyjny bramkurz 
od czasu do czasu iniclował uciec7-ki wych \Yal Jl w ~ew Port, jak dot~chct:a~ z po-

1
· W f ! 11~Je spotka się polka z anitielką Noel j Rzeszy w wa.ter-polo B.aic."I', który P.ływ~ stylem 

M'l . , · . ·· wodzen ;em brom swego t;>tulu m1strzyn1 VValJJ lub r, Krnns. klasycznym, a nastę.pnie s:z:e.re~ p1erwszo1zęd· 
i !er wzgl~dn1e Kroi. zawodnikom tym ; \V trzech rozegranych JU.ż rundach Jędrze!ow- W grze podwójnej pań Jęd :zejowska walczy; nych zawodników. 

brakowało Jednak decyzji pod bramką I ska hez trudu pokonnla swe przeciwniczki. I z po,• ·n<11 c:n'em ze swą pa rtnerką angielką N oes J Reprezentacja Warszawy ustalona będzie w 
przeciwnika i celności strzatów. i w (:w ierćfinale Jędrzejowska odniosła ZWY· j z ldór11 równ ież star towa ła w Wimhledon:e. ' t!ajbli7.szych dniach, vrzyozem będz.i e ?Da ' rów· 

Pie S P to . t d ść 1 _-:ięstwo nad Angielką 6:1. 6:1, kwa1ifikując s!Q I Para Jęd rzejowska - Noel PiZeszla przez nież batidzo silna. Reprezentacja wy1edz1e do 
. f'?' za. o . wa meczu l~S o I do pólfinaiu. • pierwsze rur.dy zwycięsko. I Ciechocinka specjalnym pocią$iem warszawsko• 
mteresuJąca l stoi na względnie wyso· i I łldz.kim, który zosfoie zol'lgant:towany na zawo· 

' kimt pkoziomi.e .. Tadesu~. ie\yicz,t .i;rają:;~ i Pnr· ry pok· on~ny n1znz "ł'D2Hif~lrd:; l~~~t~~a !~!i!t:i~~wc~~~ci=~=~a:d!:odz~;~s~:!.~~= 
w a a u ~a1 n~e w e.i mm. s uorocen 1 il •· U łjl i"J LU U W '' Uu jedynie zł, 8.40. 
tową okazię metraflając do oustej bra111 i • . . 
ki· _Od czasu do ~zasu. PO?isuia ~ię wie: ; w pierwszym dmu meczu Australja-Anglj~ . z wizutą dó harcerzy 
denczycy ladnem1 akciam1, lecz 1 po teJ 1 Londyn, 19 lipca. 1 Crawford wygrał z naJw1ek-1w tat· 1. • • • • • 

stronie brak ~elnych.. strzató\~ na br~m- : W czwartek rozpoc7:ąt si.e. w East- '>\·ośc~ą plerwsze dwa. setv 6:0. 6:4, .na· I ~adą motocykhśt~ i?. całeł P~łsk1 
kę. W 34 min. wykorzystu1e Sowtak ! bourne mecz towarzyski An~lJa -- All" ~1~·pn1e pr&egrat trzeciego seta oo mee·· 1 Warszawa, 19 lipca. 
btąd prawego obrońcy i z kilku kroków / stra]ja. który dli1. An~lJ.'i ma charakter ~lychanie za clę lej walce 8:10. cz wany Il Mot~c)"klowy. ~lub Sportowy , Str:i:elec w 
strzela nieuchronnie w róg. Wvnik 1 :O : generalroego przeglądu sił orzed walką ! cicc~rdujący set zakończył si"' znowu '~airszawie orgamzu1e w p~rozumiemu 5z ~'\czdell · 

· · d : · · • • . . . „. . . · "' ntctwem ZHP zju:d plalcietowy do pa.1)' :i 

utrzymu!e się • o prierwv. . . i h11n1owe,. o punar Davisa ze twvc1ęscą. zwycięstwe.m austrahJc~vka 6:2. ~otocyiklistów ~r.zeszonych i ~iestowa~zy~w!lych· 
Na kilka mtnut przed końcem pierw l meczu Niemcy - Amervka. , W drugiem spotkaniu Au3lJP. ryoko· j frasa Zjazdu iest dowolna 1 w,rn Js1 n1.i111~_um 

szej ootowy usunięty zośtaie z boi.ska l Pierwszy dz;dt przynióst olbr ~ymią' nat Mac Gratha 7:5. 3:6, 7.'fi . 1).2. tKap klmk. lidle~a dw Sapale wt 0b~odzi.e ha1rcer,i~mniy 
. ' ' · · · I - · · t · 'k' · · ' p · . ~ d · t „ I 1erune 01az u o me y " zie ws rnzy'A a . 

prawy łącznik gosc1 za rzucenie się na , se.nsac·t;, ~ pcs ~c1 poraz 1 ,p1erws~e~ o pierwszym mu san ma1.zu. dnia 21 b. rn. 0 godz. !2-14. Zgłoszenf a przy.i; 
sedziego w chwili gdy ten nie " oatrznie I r<J :\Jety sw1a ta mistrza francn. Angh1 1 br llnt 1 :l, . muje' Motocyiklowy Klub Sportowy ,,StJ z~hc \ 
WJ™iM &&Q.ł 11111M•MZJ&W&HW r Wimbledonu Perry'ego z Crawi::rctem, Warszawa, ul. Wi<lok 5. 

czy s!o!!a~sn~J!~~,~~'.~" ! Reprezen!~~!~me!~~0~~~1ł~!!i~!~i1 . Polski 
W sferach piłkarskich Warszawy ro:res:zły I . . . Warsz~wa, 19 llpca f IO.OOO mtr. - fjałk~, W1śmewsk1. lu~ Noli 

się pogłoski jakoby Skoda w wypaiku zakwali-
1 

Kon11s1a 3-ch Polskiego Związku Lek,k?ale· 110 mtr. przez płotki - łiaspel, N1e.m1ec .. 
likowania się do rnzgrywek o w.:jścb do Ligi I tycznego .~staltła nastę.pujący skład polsk1eJ re- Szt~fet~ .4XIOO mtr. -: Tęs iorowski. Troia· 

Mistrz kierownicy 
otrzymał złoty meds! 

. Rzym, 19 Hpcł., 

miała zrezygnować z udziału w tyd1 rozgryw- . prezentacJ1 na bałtycki trójmecz lekkoatletycz· nowski, Bmtakowski, Ko~hcki. 
kach, ze wzglę.du na deficyt, ja.ki przyncszą rok- l ny, któty się odbędzie w dniach 1 i 2 sierpnia Sztafeta 4X400 mtr. - l\ucharski, Biniakow· 
rocznie mistrr.owi Warszawy 'te spo'kar..ia. w Tallinie. ski, śliwak, Koźlickl. 

Słynny kierowca włoski Tazio Nu~· ola ri. na\ 
lepszy aufomoblll~ta włoski obok Bug:oliep,o i 
War.zi, otrzymał ostatnio od Mussoliniego zlotJ 
medal sportowy. 

Podobno Sarmata również n;e paU się 100 mtr. - Tęsiorowski, Trojanowski IL Skok wda! - Ptawczyk, Hoffman. 
zbytnio do tych rozgrywek ta.k, że istnieje moż- 200 tntr. - Biniakowski, $Jiwak Skok wzwyż - Plawczyk, Chmiel 
ltwość, że Warszawa nie będzie wogóle repre· 400 mtr. - Biniakowski, Ko:Wckł. Skok o tyczce - Moroftczyk, Sznajder. 
zentowana w g.rach o wejście do Ligi. 800 mtr. - Kucharski, Maszewski. Pchnięcie kulą - Tilgner, tteljasz 

Rozegrany w środę w Czeladzi mo.cz o tytuł 1500 mtr. Kucharski, Noli lub Kufnickl :Rzut dyskiem - łieljasz, Siedlecki. 
mistrza klasy ,,A" ok.rę!!u koieleckiego między 5000 mtr. - Pjałka Noji., Rzut oszczepem - Lokajski, Turczyk. 
Bry.gadą a Czeladzkim K.S. zakończył się wyni· ' -·=--·-, kiem remisowym 1:1. 

Podgórze, mist.r.z klasy ,,A" okrę~u kr11;kow­
~kie~o. zgodnie z uchwałą walnego zebraria 
PZPN-u nie bę-dzie prawdopodobnie brało u<łz~a­
łu w początkowych l!rach o wejście do Ligi, a 
stanie do roz,grywe.k dopiero w puli fin::iłowej. 

Legja poznańska zawie,domiła U.1ion Tou­
ring, że mecz o wejście do Lig.i ro;:P-grany zo· 
stanie na sfadjonie miejskim o godz. 17„ej w dn 
/S b. m. Union Touring zwrócił się z p!'ośbą do 
l<lubu poznańskiel!o o rozpoczęcie mecz.I o go­
<ldnie 16-ej. S.pollkanie ~o pd'Owadziilć bi;dzle zna· 
J.comHy ongiś piłkarz reprezentacyjny Polski, 
Staliński. 

Jędrzejowska wstąpiła 
w związek mał!eński 

Warszawa, 19 lipca. 
. Jak podaje warszawskd ,,C~°:li·osport", w 

Warszawie rozeszła się pogłoska Jailtoby Jędrze­
jewska, przebywająca obecnie w Londynie, mia­
ła się lam zaręczyć, a nawet wyjść zamąż za 
sekretarza angielskiie~o związku . tenisowego. Be· 
trilla. Pogłoska ta dotychczas me znalazła Jesz­
cze potwierdzenia, wobec czego przyją.5 ją na· 
leży z poważnem zastrzeżeniem,. · 

Dziś początek meczu 
Ameryka - Niemcy 

.Wimbledon, 19 lipc'l. 
Na meczu między&trefowym o puhar Davisa 

Niemcy - Ameryka, kit6ry •ię rozpoczyna dził 
w Wimledonie, Ameryka wystawla w singlach: 
Wooda i Budte, a w gll'ze podwójnej parę Alli· 
son - Van Ryn, Niemcy walczą w skł;)dzie 
Cramm, Henkel, Lund ~ Denker, 

Southport, 1~ ltpca. 
Turniej zawodowych tenisistów w~ł Vines, 

bijąc w fuiale Tildena ~1, 6:3, 4:6, 6:l, 6:2. -
W: grze :podwójnej para l ilden - Vines pokona• 
ła parę francuską Plaa - Ramillon 7:5, 6:8, 5:7, 
~:1, 6:3. 

Borołira ~ Bemairid pooknała parę Laccobc 
de Bor1na11 6:1. 6:2, 6:z. 

z Tour de France 
Paryż, 19 lipca. 

Etaa> Marsylja - Nimes, wynoszący 112 kim. 
1prowadzlł przez góry. Wygrał go Bergam1schi w 
czasie 4.09.16 przed Verwaeoke 4,lZ.02, Louwl, 
'Aetits. .W klasyfikacji ogólnej na pierwszem 
miejscu znajduje . się nadal R. Maes. ;w klasy· 
Hkacji dru:tynowej prowa:dzi Firancja przed Beig­
jl\, Włochami, Niemcami i Hiszpanją, 

Najlepsi torowcy 
na zawodach w Helenowie Niiszlein został wyeliminowany w półfina­

łach przez Tildena 4:6, 4:6, 1:6. 
Bruksela, 15 Hpca. Łódź, 15 lipca . 

Mecz tenisowy Funcja - Belgja zakończył Jak się dowiadujemy, Zarzą)d ŁuZK organi· 
się zdecydowanem zwycięstwem Francji. Na 21 zuje w dniu 28 b. m. na tone helenow\'ikim og'11· 
spot·kań francuzi wygrali 13. Stosunek setó'w nopolskie zawody kolars<kie p. n. ,,Re vvanż :ra 
.11:24

1 
stosunek gemów 284:271. Z ciekawszych misfrzostwo Polski". W zawodach tych starto­

wyników warto wymienić porazkę Marhia I wać będą wszyscy ucze_stniicy: torowych mi· 
Legeay'a z Nayaert'em 3:6, 1:6, bhj z-rrię· s!rzostw Pol9ki. __ 
S'two M,amson ,11ą.d H~&tem 13;11. ;:6, 6:0. Para 

Chmielewski powołany 
do odbycia słutby wo~skowe ~ 

tQdz, 15 l'.pca. 
Chmielewski i Garncarek zebraH się ener· 

~ioznie do pracy, brenująo ws.pólme. Cbmielew· 
ski cieszy s(ę ba~dzo z .powrotu swego przyja­
ciela na ring i wierzy, że odzyska on d awną 
formę. Tireningi nie idą jedna.le Chmielewskiemu 
składnie, tembaroziej, że cotbił sob:e kolano na 
wycieczce kolarskief do Gdyni i musi j..: obecnie 
leczyć, 

Chmielewski otrzymał już kart~ p l\\"ołania 
do odbycia służ1by wojskowej w )eJ.ii)m z puł­
ków piechoiy. Klub Chmielewskiego czyni sta· 
rania za pośirednictwem .zwi·ązku b?b.~erskieg::i, 
by Chmielewa<ki odbywał służbę w 1ed'lyill z puł· 
ków łódz,kich, 

Zawody narciarskie w lipcu 
Jak'. donoszą z Monachium, na Zig­

spitzplatte odbyły się zawody narciar­
~kie ziaz.do"'.'e przy zupełnie do bry eh t a 
runkach śniegowych. iWyści~ na trasie 
1500 mtr. o różnicy poziomów 350 mtr. 
wygrał Schindel (Garmisch Partenkir­
chen) w czasie 1.20 przed Birger Ruudem 
(N orwe~a) 1.22. Sigmupd Ruud zajął do· 
tlPie1°:0 •lł~A-~ ~. 

~~r~'j„;t~:-·_, --;;.~~~ ·--
r"-~JF' • . 



~ 
· Uśmiec nij sie 

Na rogu ulicy wykańczają wielki dom towa· 
..-owy. Piętnastu robotników pod wodzą maj­
stra wprawia wielką szybę wystawową. Na chod 
niiku zebrał się tłum gapiów, Nagle z tłumu roz· 
iega się głos: 

- Chodź, Felek, nic z tego nie bęuzle„. ()ni 
ją mocno trzymają.„ 

•• "' Pan Filip zwraca się do przyjacielar 
- Cóż pan sądzi o malarzu Pędzelkiewiczu? 
- Zupełne beztalencie!„. Przed miesiącem 

właśnie skończył portret mojej żony„, Powiadam 
panu - coś fatalnego!„. Pał.rzec nie mogę,„ 

- Co pan mówi?„. Tak niepodobny? 
- Odwrotnie - tak podobny! 

„* '*' Mała Helusia jest u ciotki. 
- Wiesz, ciociu, - powiada - mam wraże· 

nie, że ongiś musiałaś być bardzo ładna.„ 
- Z czego tak sądzisz, moje dziecko? 
- Bo gdybyś zawsze była taka brzydka, toby 

przecie wujek się z tobą nie ożenili 

!985 

rogrzeb małżonki kanclerza Schuschnigga J 

•.*. We wtorek odbył się z niezwykłą okazałością pogrzeb małżonki kanclerza 
Doktór Kasocborski. wyjeżdża na miesiąc do Austrji. Przy trumnie, w kościele, ustawiona była warta honorowa. 

Zaknpanego na urlop, ' 
Na dworcu żegna go kUku znajomych, 
- A co będzie z pacjentami? - zwraca się ZabuFzeni w Belfaście 

doń jeden ze znajomych, 
- Tradno„. - odpowiada dok!tór Kasochor· 

ski. - Trzeba żyć i dać żyć innymi 

'** * ' 
Na przyjęciu u państwa K, jedua z pa6 pod· 

chodzi do gospodyni i powiada: 
- Przepraszam najmocniej, czy nie chciałaby 

mi pani zdradzić jakiego środka uiywa pani aa 
farbowanie włosów?„. Już zdaleka spostrzegłam 
u pani tak świetnie przefarobwaue włosy, że 
wcale tego nie widać, •• 

W sądzie, 

• „ 
l.ll<J 

- Czy oskarżony przyznaje się do tego, źe 
iwzwał oskarżyciela osłem? 
- - Nie, proszę wysokiego sądu, to wykluczo.: 

ne.„ Ja tylko powiedziałem tak ogólnikowo„. I 
- Mianowicie? 

- Bydlę. 

**~ 
Kac przyszedł do 1Kotka w odwiedziny, Ko· 

tek przyjmuje go niezbyt serdecznie. Siadają 
przy stole. Zaczynają rozmawiać, Rozmawiają 
dwie godziny, Kac rozgląda się niecierpliwie„. 
żeby mu choć podali szklankę herba~Il,„ 

Wreszcie postanawia dać nauczkę gospoda· 
rzowi, Wyciąga zegarek, kł,dzie na stole 1 przy· 

Nr.~ 

Zdjęcie przedstawia szympansa z „dziec 
kłem", które przyszło na świat w ogro­
dzie zoologicznym w Londynie w dniu 
uroczystOści j.ubiłeuszowYch angielskiej 
pary królewskiej. Z tej okazji młody 

szympans nazwany został „Jubilee". 

NAD POLSl(IBM MORZEM. 

gląda się uważnie wskazówkom, Celem utrzymania sp0koju i porządku, po ulicach miasta, kursują samochody 
- Panie Kac - pyta zdziwiony Kotek, - Co pancerne. Zdjęcie nasze przedstawia wzmocniony posterunek policji i wojska Nad polskiem morzem do ulubionych 

to ma znaczyć? - w czasie przeprowadzenia rewizji w jednym z domów mieszkalnych. urozmaiceń letników należą wYiazdy = ~~~i~ ~~~~~;;:. sobie wyścigi.„ JllDll!llll!lllln:lllllll!llllllllllllllllllllllllllllllllllllll!lllllllllllllllllllHlffllliiITffittllll]ffiiilliTillllUlllllllllllffllllllll!llllllllUlllllllllllllllllttITifilH111 łodziami rybackiemi wzdłuż brzegów 
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Codzienna nowelka ,,Expressu" 

Córka moja, Joasia, ukończyła piąty 
rok życia. 

- Dzień urodzin jest najmilszym w 
roku, - oznajmiła, chcąc przypomnieć 
mi o nim w porę. 

Pamiętając o tern, kupiłem jej sklep. 
Joasia z wyraźną nieufnością obejrzała 
go trzykrotnie dokoła, poczem zawołała: 
„Hallo !" 

', Kogo wołasz? 
- Chłopca na posyłki. 

- Jesteś właścicielką i sama musisz 
dbać o swój interes. 

- To samo mó.wi ci zawsze ma-
- musia.„ Powiedz, papciu, czy do tej szuf-

lady kład.zie się groch? _ 
- Nie, przeznaczona jest dla maka­

ronu. 
- A jeżeli włożę tam grocli? 
- Nie powinnaś tego robić. Wiesz 

dobrze, iż rzeczy należy trzymać w po-
rządku. · 

- ;fo samo mówi ci zwykle ma­
musia ... - Joasia uśmiechnęła się per­
fidnie. 

- No, więc możesz tam włożyć 
groch - zadecydowałem ustępliwie. 

- A makaron? 
- Włóż do innej przegródki, naprzy-

kład do tej, w której ma leżeć kasza. 
- A kaszę? 
Postanowiłem zmienić temat roz­

mowy. 
- Joasiu, dlaczego odgryzłaś konio-

Cizie miała sposo0nosć przeKonać się, iak 
się zachowuje grzeczne dziecko. . 

Żona wyszła i zostawiła nas samych. 
- Joasiu - pow.iedziata córka do 

mnie - usiądź grzecznie w kącie i nie 
wi nos? Te głupstwa muszą się raz na odzywaj się. Muszę pracować. 
zawsze skończyć. Usiadłem spokojnie i przyglądałem się 

- Papciu, a dlaczego zn.ów wczoraj Joasi, która ulokowała się w moim fole­
przyszedleś tak późno do domu? Ma- lu, założyła nogi na biurko i poczęła wpa­
musia też powiedziała, że te głupstwa trywać się w jeden punkt. Tak więc .wy-
muszą się raz na zawsze skończyć. glądałem podczas pracy ... 

Ddświadczenie uczy rozumu. Następ- Sprzykrzyło mi się to szybko i pod-
nego roku, chcąc uniknąć przykrych nie- niosłem się z miejsca. Potrąciłem jednak 
spodzianek, zapytałem Joasi, czego pra- przytem mały stolik, z którego zleciała 
gnie ·w dniu swych urodzin. 1 waza majolikowa i potłukła się na mia-

- Proszę o czepek - odparło dziec- zgę. 
J.{o ze skromną minką. - Znów coś rozbiłaś? - usłyszałem 

- Czepek? karcący głos Joasi. - Czyż nie masz 
- No tak, lalce potrzebny będzie oczy? Nie potrafisz siedzieć spokojnie? 

czepek. Za karę nie otrzymasz cukierków po o-
- Jakiej lalce? biedzie! · 
- Którą mi kupisz. Będzie zamykać Zmiażdżony zebrałem odłamki wazy 

oczy i mówić: „mama", „papa" i „jazda". i pchnąłem nogą pod skrzynię. W tej 
Dostałem zawrotu głowy. chwili rozpętała się nade mną istna 
- Poco lalka ma mówić „jazda ?" burza. 
- Abym wiedziała, kiedy pchnąć - Co ty robisz? - wolala Joasia.-

wózek, który tej lalce kupisz. Tak się zaprawiasz do swych przyszłych 
- Nic z tego nie będzie - powie- obowiązków gospodyni? Nie wstydzisz 

działem ·kategorycznie. - Czy nie masz się wcale? Czy nie wiesz, ile kosztuje 
życzeń mniej kosztownych? froterowanie podłogi? Nie myślisz wcale 

- Owszem. Mam jedno życzenie, o tern, że twój biedny ojciec pracuje cięż 
które cię nie będzie kosztowało ani ko, ty niedobra dziewczynko! 
grosza. Byłem zdrnzgotany. Z rozpaczy chcia 
Na moje pytanie Joasia oświadczyła, że łem zapalić papierosa, połapałem się jed­
pragnie, abyśmy się na jeden dzień za- nak. w porę, że nie jest to odpcwiednie 
mienili rolami: ona będzie ojcem, a ja - zajęcie dla 6-letniej dziewczynki. Skie­
dzieckiem. 1 rowałcm się w stronę kredensu i zabra-

- Nareszcie jakaś rozsądna zabawa · łem się do placka. 
- odezwała się moja żona. - Joasia bę- 1 

- Stop! - zawołala moją córka, 

cłiwytając mnie za ręKę. - Jeżeli teraz 
napchasz sobie żołądek, któż będzie jadt 
za ciebie obiad?. 

Z ciężkiem sercem oczekiwałem obia­
du. Przed mojem nakryciem stała butel­
ka z napisem „tran rybny". 

Pociemniało mi w oczach. I to jesz­
cze!! 

Nic mi jednak nie pomogło. Joasia z 
wielką satysfakcją wlała mi do gardła 
stołową łyżkę tego obrzydlistwa. 

Po chwili postawiono przede mną 
dymiącą miseczkę kaszki. Brzegi naczy­
nia ozdobione były małemi murzynkami. 

- To się dopiero murzynek ucieszy! 
- szczebiotała Joasia. 

- Oszczędź mi tej historii - wark~ 
nąłem zniecierpliwiony. 

- Ale ja muszę codziennie, przy każ 
dem jedzeniu wysłuchiwać tych bzdur? 
Jak zabawa, to zabawa! Pierwsza łyżka 
dla jednego murzynka ... Druga łyżka dla 
jegQ braciszka.„ A teraz kolej na trzecie­
go murzynka .. , 

- Czwarty murzynek umarl! - za­
wyłem w najwyższej pasji - a piąty ma 
katar żołądka„. 

- Ale zato szósty murzynek ma wil­
czy apetyt i otrzyma potrójną porcję -
odparowała niespeszona Joasia. - A te­
raz pójdziesz grzecznie do łóżeczka i 
p1ześpisz się. Potem umyjesz sobie szyję, 
a gdybyś krzyczała, to i po kolacji nie 
otrzymasz cukierków ... 

Dzień, w którym Joasia ukończyta 6 
lat byl dla mnie bardzo pouczający. 

Zrozumiałem, jak nie r:ależy wycho­
wywać dzieci... 

Zet. 
------·-----~-·-~'------~-- --
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